
Szczecińska oferta na 51 MTP

Od ryby w galarecie 
do żurawi budowlanych
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)
Z N A LE Ź Ć  w  m iasteczku ta r-  wyśledzenia producenta B ie­

gow ym  ja k iego ko lw iek  k ra jo -  rzadko spełza na niczym, 
wego producenta to  zadanie
n ie ła tw e , je ś li n ie zna się całe- Taką  przygodę m ie liśm y 
go skom plikow anego uk ładu  w czora j w  ha li „T e x t ilim p e x u ” , 
organizacyjnego od w y tw ó rcy , gdzie spodziew aliśm y się od- 
przez zjednoczenie o dziwacz- szukać i opisać ekspozycję 
nej nazwie, resort, do w ys taw - szczecińskiej „D a n y” . „D ana” , 
cy — cen tra li hand lu  zagranicz k tó ra  niedaw no św ięc iła  tr iu m -  
nego. Wszystko, co tu  można fy  na w ystaw ie  w  Bazylei, jest 
obejrzeć, firm ow ane  jest przez niew idoczna w  Poznaniu, choć 
centra le  i  ta k  nieraz u k ry te  w  — ja k  zapewniano nas w  „T e x - 
na tło ku  eksponatów, że próba t ilim p e x ie ”  — obecna.

Obraduje
Plenum KC PZPR

W A R S Z A W A  PAP. W 
dn iu  dzisiejszym  obradu je 
w  W arszawie X V  plenarne 
posiedzenie K o m ite tu  Cen­
tra lnego P o lsk ie j Z jedno­
czonej P a rt ii Robotniczej.

Na porządku dziennym : 
om ówienie ak tu a ln e j sytua 
c j i  w  ro ln ic tw ie  i  w y n ik a ­
jących z n ie j zadań.

A le  nie w szystkie ekspozycje 
są tak  anonim owe. W  Naram o­
w icach urządziło  swoją w ysta ­
wę B iu ro  H and lu  Zagran icz­
nego „R yb e x ’\  H and low cy ze 
Szczecina p rzy je ch a li do Po­
znania z o fe rtą  n ie  ty le  tow a­
row ą, co usługową. „R yb e x ”  
o trzym a ł up raw n ien ia  do sprze 
dąży s ta tków  ryback ich , eks­
portu  baz i  wszelkiego rodza­
ju  usług oraz do naw iązyw a­
nia s tosunków  kooperacyjnych 
w  rybo łów stw ie . G orzej w yg ląda 
sprawa eksportu  sam ych ryb . 
Poszukiw anych na rynkach  za­
granicznych słodkowodnych ga-

(Dokończenie na sir. 2)
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Wiedeń przygotowuje się na przyjęcie
Leonida Breżniewa i limmy Cartera

Świat w oczekiwaniu na SALT II
W  W IE D N IU  T R W A JĄ  ostatnie przygotow ania do spotka- saniu uk ładu, bezpośrednio po 

n ia  na „szczycie”  Breżniew—C arter, którego rezulta tem  będzie pow rocie z W iednia, prezydent 
podpisanie u k ła d u  S A L T  I I .  U k ład  zostanie podpisany 18 bm. C a rte r 19 czerwca w ystąp i z 
w  sali redu tow e j zam ku cesarsko-kró lewskiego, k tó ra  by ła  przem ówieniem  na w spólnym  
m iejscem  obrad Kongresu Wiedeńskiego w  1815 roku. Rząd posiedzeniu obu izb Kongresu, 
aus triack i — ja k  s tw ie rd z ił szef p ro toko łu  dyplom atycznego -  
K u r t  Zeleny m im o poważnych problem ów, ja k ie  stwarza 
sprawa zagw arantowania bezpieczeństwa obu przywódców, u- 
waża, że spotkanie na „szczycie”  p rzyczyn i się do dużego 
wzrostu prestiżu A u s tr ii na arenie m iędzynarodow ej i  może 
spowodować, że w  przyszłości rów nież inne ważne spotkania 
odbędą się w  W iedniu.

Katamaranem
przez morza i oceany

„W Y S P A  szczęś liw ych  d z ie c i”  o to  
im ię  k a ła m a ra n a , na k tó r y m  od­
b y w a  re js  d a le k o m o rs k i trz e c h  b ra  
c i L u d w iń s k ie h  z P oznan ia : K a z i­
m ie rz , P io t r  i  A n d rz e j. W szyscy są 
s tu d e n ta m i U n iw e rs y te tu  im . A d a ­
m a M ic k ie w ic z a , a k a ta m a ra n  je s t 
ich  dz ie łem .

J a k  w y n ik a  z In fo rm a c ji ,  k tó re  
n adesz ły  do S zczecina, re js  p rze ­
b iega  bez za k łó ce ń . Jednos tka  
s p isu je  się na w o d z ie  doskona le . 
Ż eg la rze , k tó r z y  w  lu ty m  b r . o p u ­
ś c i l i  Szczec in  d o ta r li ju ż  do p o r­
tu  P ra ja  leżącego w  a rch ip e la g u  
Z ie lo n e g o  P rz y lą d k a  na A t la n ty k u . 
Po k r ó tk im  o d p o c z y n k u  w y ru s z ą  
w  dalszą pod róż , k tó ra  trw a ó  bę ­
dz ie  o k o ło  p ó ł ro k u . (P A P )

Koniec »Szwadronu Śmierci"?

Fatalny krok komisarza Floiry
P A R Y S K I „ L ’ EXPR E S S ”  za­

m ie ś c ił a r ty k u ł  E d u a rd a  
B a lib y  k re ś lą c y  s y lw e tk ę  k o ­
m isa rza  S e rg io  F le u ry ,  k tó r y  
z a s ły n ą ł w  B r a z y l i i  ja k o  
p ra w d o p o d o b n y  szef, tz w . 
„S z w a d ro n u  Ś m ie rc i” , k tó ry  
to r tu r u je  i  na w ła sn a  reke  
l ik w id u je  k ry m in a lis tó w ,
l  m a ja  b r. k o m is a rz  z g in ą ł — 
je d n a k  n ie  w  pościgu za 
p rzes tępcam i...

C Z ŁO W IE K  wchodzący w łaś­
nie k ładką  z nadbrzeża na 
ja c h t zaczepia nogą o jakąś 
n ierów ność i pada ja k  d ług i 
uderza jąc głową o kanciastą 
b u rtę . Z n ieruchom ia łe  c ia ło  — 
przypuszczaln ie tru p  na m ie j­
scu — wpada do m orza i na­
tychm ias t tonie. C złow iekiem , 
k tó ry  zg iną ł w  ten sposób b y ł 
na js łynn ie jszy  p o lic ja n t b razy-

l i js k i Sergio Paranhos F leury,
la t  51, szef w yd z ia łu  docho­
dzeń służby bezpieczeństwa. 
Już dziś cała B razy lia  zastana­
w ia się, czy w raz z n im  zginął 
cieszący się strasz liw ą  i ponu­
rą sławą „S zw adron Ś m ie rc i” , 
k tó ry  od ponad 10 la t te rro ry ­
zował osiedla biedy.

K O M IS A R Z  b y ł w z o ro w y m  p o li­
c ja n te m  — p r z y n a jm n ie j w  dz ień . 
Przyswójmy, e le g a n c k i, w z o ro w y  
o jc ie c  t r ó jk i  d z ie c i. N a p a w a ł o tu ­
chą o b y w a te li ż y ją c y c h  w  s ta łe j 
o b a w ie  p rzed  n a s ila ją c ą  s ię  p rze ­
s tępczością  B y ł  to  c z ło w ie k  szaco­
w a n y  p rzez sw o ich  sze fó w  i  pod­
w ła d n y c h . P o d z iw ia li je g o  żyw ość 
4 e n e rg ię  o ra z  u m ie ję tn o ś ć  p ra c y  
w  zespole.

W  n o cy  k o m is a rz  b y ł z u p e łn ie  
In n y m  c z ło w ie k ie m . Z  p is to le te m  
m a szyn o w ym  w  ga rśc i ś c ig a ł bez 
w y tc h n ie n ia  p rze s tępców , n a k a z y ­

w a ł ic h  ro zs trze liw a m ie  lu b  też 
b io rą c  na swe b a rk i o b o w ią z k i w y ­
m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i, k tó r y  — 
je g o  zd a n ie m  — d z ia ła ł z b y t o p ie ­
szale, sam  w y d a w a ł i w y k o n y w a ł 
w y r o k i  śm ie rc i. '

„S Z W A D R -O N ”  zosta ł u tw o rz o n y  
jed n o cze śn ie  w  Sao P au lo  i  R io  de 
J a n e iro  w  1968 r . W ów czas to  
F le u ry  w  9 -m ilio n o w e j m e tro p o lii 
— w  Sao P a u lo  — w a lc z y ł z la w i­
n o w o  n a ra s ta ją c ą  przestępczością . 
B a rd zo  ry c h ło  p rz e k o n a ł się — po­
d o b n ie  ja.k w ie lu  jego  k o le g ó w  — 
o  n ie sku te czn o śc i p ra w a : k o n s ty tu  
c ja  b ra z y li js k a  zn ios ła  b o w ie m  
k a rę  śm ie rc i. S kazan i na m a ksy ­
m a ln ą  k a rę  30 la t w ię z ie n ia  m o r­
d e rc y  i  re c y d y w iś c i k r y m in a ln i 
b y l i  po d w óch , trzech , czy sześciu 
la ta c h  o d s ia d k i w ypuszczan i na 
w o ln o ść  ,.za dob re  s p ra w o w a n ie ” . 
P o w ra c a ją c  do nędzy u trz y m u ją c e j 
s ię  w  o s ie d la ch  b ie d y , k r y m in a l i ­
śc i m o rd o w a li d la  zdobyc ia  k i lk u

(Dokończenie na s ir. .?)

PO podpisaniu uk ładu  odbę­
dzie się w ie lk ie  galowe p rzy ję ­
cie na zamku w  Schoenbrun- 
nie. M a ją  na n im  wystąpić w ie ­
deńska o rk ies tra  filh a rm o n icz - 
na, czołowe gw iazdy opery 
św ia tow ej oraz w iedeński chór 
chłopięcy. P rzy jęc ie  zostanie 
wydane przez prezydenta 
A u s tr ii,  R udolfa K irschlaegera.

DELEG AC JE am erykańska i 
radziecka w  Genewie pracują 
p raktyczn ie  bez p rzerw  nad u - 
zgodnieniem ostatecznych s fo r­
m ułow ań uk ładu S A LT  I I ,  
k tó ry  ma być pod pisany przez 
Leonida Breżniewa i J im m y 
Cartera. Jak s tw ie rd z ił rzecz­
n ik  Departam entu Stanu, pozo­
stały do uzgodnienia jedynie 
„p ro b lem y techniczne”  i  obie 
delegacje zb liża ją się do osta­
tecznego s form ułow an ia  poro­
zum ienia. Rzecznik podkreś lił, 
że n :e uzgodnione dotychczas 
spraw y nie będą w ym aga ły od­
w o ływ an ia  się obu delegacji do 
osób na w ysokim  szczeblu.

Pow ołu jąc się rów nież na ko ­
ła dobrze poinform ow ane agen­
cja AP  pisze, że negocjatorzy 
am erykańscy i radzieccy będą 
pracować n iem a l do ostatn ich 
c h w il przed spotkaniem  na 
„szczycie” . N iem n ie j panuje ca l 
kow ite  przekonanie, że nie na­
stąpią żadne poważniejsze tru d  
ności, k tó re  u n iem oż liw iłyby  
podpisanie układu.

W Waszyngtonie podano do 
wiadomości, że sekretarz stanu 
Vance bezpośrednio przed spot­
kaniem  na „szczycie”  w ystąp i 
13 bm. na kon fe renc ji praso­
wej. poświęconej w yłącznie pro  
blemom  SALT.

Podano rów nież do w iadom o­
ści, że natychm iast po podp i-

W alki w  stolicy
Nikaragui

M E K S Y K  PAP. W  N ika ragu i 
trw a  ofensywa F ron tu  W yzwo­
len ia  Narodowego im . Sandino 
p rzec iw ko  d yk ta to rsk iem u  re­
ż im ow i Somozy. G łów ne w a lk i 
m iędzy partyzan tam i a gw ar­
dią narodową konce n tru ją  się 
obecnie w  s to licy  k ra ju  M a­
nagua oraz d ru g im  co do w ie l­
kości m ieście —  Leon.

Samolot amerykański 
uprowadzony na Kubę

H A W A N A  PAP. Sam olot pa­
sażerski am erykańskich  l in i i  
lo tn iczych „D e lta  A ir  L ines” , 
odbyw ający lo t  z Nowego Jo r­
ku do M ia m i ze 195 pasażera­
m i i  12-osobową załogą, został 
w czora j w ieczorem  uprow adzo­
ny  na K ubę i w y lądow a ł na 
lo tn isku  w  Hawanie. Obecnie 
toczą się rokow ania  m iędzy 
p r zeds ta w ic ie lam i m iejscowych 
w ładz a porywaczem  w  spra­
w ie  uw o ln ien ia  zak ładn ików ,

John Wayne nie żyje
W AS ZYN G TO N  PAP. Dziś 

nad ranem  w  centrum  medycz­
nym  u n iw e rsy te tu  w  Los Ange­
les zm arł w  w ieku 72 la t zna­
ny a k to r am erykański, John 
Wayne. Bezpośrednia przyczy­
na zgonu nie została jeszcze po 
dana.

John W ayne g ra ł role w po­
nad dw ustu  film ach. Jako ak­
to r b y ł bożyszczem A m eryk i. 
W  po lityce  opow iadał się za 
konserw atystam i — Richardem  
N ixonem , Ronaldem  Reaganem, 
czy B a rry  G oldw aterem . Ż en ił 
się trzyk ro tn ie , trz y k ro tn ie  też 
rozw odził. M ia ł siedm ioro  dzie­
ci.

Sklep „ b ło u u d t  u l.Kopernika 9
poleca TKANINY DEKORACYJNE, 

FIRANKI, ART. POŚCIELOWE

Egz. obcw / }̂ 6ii



K U R I E R  +  KRAJ ♦  REGION «  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION Ó  KRAJ ❖ STRONA 2

51 Międzynarodowe 
Targi Poznańskie

(Dokończenie ze str. 1)

towików n ie  m a, a tych, k tó rych  
m am y pod dostatk iem , to  zna­
czy antarktyczinych, kupować 
nie chcą.

Z  k ron ika rsk iego  obowiązku 
odnotu jm y, że po raz pierwszy 
w  tegorocznych targach b ierze 
udział... restauracja „C h ie f” . 
T ak  jest, garm ażerka tego re ­
nomowanego szczecińskiego lo­
ka lu  (degustacja na m iejscu) 
to  też o ferta  eksporto-wa „R y - 
bexu” .

Po raz czw arty  na Targach 
Poznańskich w ystępu ją  Z ak ła ­
dy  Naprawcze Taboru  K o le jo - 
tvego ze S targardu — je dyny 
w  k ra ju  producent maszyn do 
układan ia  i  nap raw  to rów . Ich 
ekspozycja jest w tym  roku 
w y ją tko w o  bogata, składa się z 
p ięciu maszyn różnych typów  
i  za jm u je  70 m etrów  to ru  (na 
w ięcej n ie  chcia ł się zgodzić 
zarząd targów). Pokazany tu 
lem ieszowy pług odśnieżny zo­
s ta ł sprzedany jeszcze przed 
rozpoczęciem im prezy i można 
powiedzieć, że do Poznania b y ­
ło  mu po drodze. Po zakończe­
n iu  ta rgów  pojedzie da le j —• 
do Czechosłowacji. W ygląda na 
to, że s targardzkie Z N T K  będą 
w  następnych la tach częstym 
gościem na M iędzynarodowych 
Targach Poznańskich.

W  ta rg ow ym  m iasteczku na­
potkać można w iz y tó w k i in ­
nych znanych szczecińskich 
f irm : „S e lfy ” , „F am abudu” ,
„Z a ło m ia ” , „P o lm o”  i tak  da­
le j. N ie ma kontenera z „U n i-  
konu” . Jest PŻM, PLO  i  Ze­
spół Po rtow y Szczecin-Swino- 
ujście. Są obecne inne f irm y , 
pracujące na rzecz gospodarki 
m orskie j. I  jest na jw iększy ich 
p a rtne r — przem ysł okrę tow y.

T. Z IE L IŃ S K I

Dla uczczenia 35-lecia P R L

Czyn racjonalizatorski
W  P A Ź D Z IE R N IK U  ub iegłe- zorganizowania „m iesięcy w y ­

go roku na W ojewódzkim  Se j- nałazczośei”  w  12 zakładach, 
m ik u  Wynalazczości pad ł p ro - zakładowych ga le rii m istrzów  
je k t zorganizowania szczeciń- techn ik i (w  8 przedsiębior- 
s k ie j ' sztafety rac jon a liza to r- stwach) oraz w ie lu  w ystaw  ks;ą 
sk ie j d la  uczczenia 35-lecia P o l- ¿ek i czasopism technicznych, 
sk i Ludow ej. In ic ja tyw ę  tę pod­
ję ły  zakłady pracy oraz W o je - W  sumie w  szczecińskiej sota- 
w ódzki K lu b  Techn ik i i Racjo- fecie rac jona liza to rsk ie j uczest. 
n a łiza c ji, k tó ry  przygotow a ł tuczyły 232 zakłady pracy, (n iw ) 
Księgę Czynu R acjona liza tor. _ 
skiego, przekazaną w p ie rw -'

Z A K Ł A D Y  Radiowe im . 
M. Kasprzaka prezentu ją  
na M TP m. in. czteroścież- 
kow y m agnetofon stereo 
„A r ia "  k lasy H i-F i.

*  *  *

DU ŻYM  powodzeniem  
wśród zw iedzających tere­
ny  targowe cieszy się s to i­
sko „M ercedesa", gdzie eks­
ponowany jest wóz, na k tó  
rym  S. Zasada jechał w  po­
łu dn iow oam erykańskim  ra j 
dzie.

N A  w c zo ra jszym  oosieJze- 
n iu  S e k re ta r ia t  K W  P Z P R jW  
Szczec in ie  o c e n ił s y tu a c je  soo 
łeezno-gospoda rczą  w  ZW C h. 
, .C h e m ite x -W is k o rd ”  o raz  k ie  
r u n k i ro z w o ju  z a k ła d u  do 
1335 ro k u . Z a k ła d y  w y tw a rz a ­
ją  obecn ie  je d w a b  w is k o z o w y  
w łó k ie n n ic z y . k o rd . c ie te  
w łó k n o  D o lip ro o y łe n o w e , ©pa­
k o w a n ie  d la  ry b o łó w s tw a  i 
ka s e t\ m a g n e to fo n o w e . Rocz­
na w a rto ść  o ro d u k c ii orze- 
k raeza  w  n ic h  m il ia r d  z ło - 
tv c h  zaś w v ro b ó w  orzezna- 
czo n vch  bezp o śre d n io  na r y ­
n e k  316 m in  z ł. P onad  2.5 -ty- 
s ięczns załoga „C h e m ite x u -  
W is k o rd u ”  osiąga ba rd zo  do­
bre  w y n ik i  w  s w o je j Drący.

S e k re ta r ia t K W  o c e n ił ta k ­
że d z ia ła ln o ść  s ta rg a rd z k ie j 
in s ta n c ji oartv1ne1.

Dyplomy dla absolwentów 

studiów zaocznych

Uroczystość w W SP
W A U L I W yższej Szkoły Pe­

dagogicznej v/ Szczecinie od­
by ła  się uroczystość w rę ­
czenia dj^plom ów absolwentom  
stud iów  dla pracujących: nau­
czycie lskich i adm in is tracy j­
nych.

W  IM IE N IU  w ła d z  u c z e ln i p o w i­
ta ła  z e b ra n y c h  doc. d r  hab . J a n i­
na W ę g ie r — p ro re k to r  do sp raw  
nauczan ia  W SP. P rz e d s ta w iła  ona 
w y n ik i  os ią g n ię te  p rzez s łuchaczy  
s tu d ió w  zaocznych . Spośród  540 
osób. k tó re  w  1975 ro k u  p o d ję ły  
zaoczne s tu d ia  na w y d z ia ła c h : pe­
da g o g iczn ym  i  h u m a n is ty c z n y m , 218 
u zyska ło  t y tu ły  m a g is tró w , a 258 
p rz y s tą p i w k ró tc e  do eg za m in ó w  
m a g is te rs k ic h . „N a js p ra w n ie j”  s tu ­
d io w a li  a b s o lw e n c i p e d a g o g ik i spe­
c ja ln e j,  z k tó r y c h  90 p ro c . z a k o ń ­
c z y ło  n a u kę  w  te rm in ie .

( ła w )

szych dniach stycznia bieżące­
go roku załogom szczecińskich 
przedsiębiorstw.

Pięć m iesięcy wędrowała 
Księga, uroczyście przekazywa. 
ły  ją  sobie zakłady w całym  
wojew ództw ie . W m aju  sztafeta 
została zakończona. W efekcie 
przyniosła ona w ie le  cennych 
zobowiązań. M. in . rac jona liza ­
to rzy i działacze ruchu w yn a ­
lazczego zadeklarow ali złożenie 
w  roku jub ileuszu Polski Ludo­
wej dodatkow o 1230 pro jektów , 
wdrożenie do p ro d u kc ji 950 pro­
je k tów , zorganizowanie ponad 
200 giełd, 179 konkursów  zw ią ­
zanych z wynalazczością, pow o­
łanie 7 zakładowych k lu bów  
techn ik i i rac jona lizac ji. O b li­
czono, że zobowiązania te p rzy­
niosą e fek ty  ekonomiczne prze­
kraczające 88 m in zł.

Zobowiązano się także do 
podjęcia w ie lu  prac organiza- 
cyjno-propagaodowych, m. in.

Plon społecznej pracy

Nowe hektary upraw leśnych
W S A L I R yce rsk ie j. U rzę d u  W o- dzież ze s z k ó ł szczec ińsk ich , 

je w ó d z k ie g o  o d b y ło  się w c z o ra j W sp ó ln ie  z m łodz ieżą  z T rze b ie ży  
p le n a rn e  pos iedzen ie  Z a rzą d u  W o- za les iła  ona  70 ha lasu . P racow a ła  
je w ó d z k ie g o  L ig i  O c h ro n y  P rz y ro -  ta kże  o f ia rn ie  p rz y  p o rz ą d k o w a n iu  
dy . D o ko n a n o  na mim podsum ow a- i u s u w a n iu  zn iszczonych  śn ieg iem  
n ia  z im o w e j a k c j i  d o k a rm ia n ia  i  m ro ze m  d rzew , ’  pośw ięca jąc  na 
z w ie rz ą t, za le s ie n io w e j a k c j i  w io -  te n  ce l p ra w ie  7 tys ięcy, roboczo- 
se n n e j, p ro w a d z o n e j w  czasie o b - godz in .
chodów  D n i La su  i  Z a d rze w ie ń , o -  K o ło  LO P , zrzeszające p racow m i- 
jn ó w io n o  także m d n . d z ia ła ln o ść  k ó w  U rzę d u  M ias ta  i  G m in y  w  N o- 
za k ła d o w ye h  k ó ł LO P. w ogar dzie, zasadziło  100« d rzew .

M im o , i t  k w ie tn io w a  a k c ja  ża le - S ys te m a tyczn e  prace  p rz y  sadzen iu  
s ie ń  rozpoczę ła  się w  ty m  ro k u  i p ie lę g n a c ji u ipraw  leśnych  p ro w a - 
tro c h ę  p ó ź n ie j ze w zg lędu  na z łe  dzą żo łn ie rz e  z D o lic . M ożna b y ło -  
w a r im k i a tm o s fe ryczn e , u t ru d n io -  b y  p rz y to c z y ć  i w ie le  in n y c h  p rz y -  
,ny dostęp  do szkó łe k  le śn ych , b ra k  k ła d ó w  ta k ie  i  w ła ś n ie  d z ia ła ln o ś c i 
m a te r ia łu  do w ysadzeń , je j  e fe k ty  k o t  LO P , zrzesza jących  zaarówno 
są znaczne. W Nacfileśm etw ie T rz e - m łodz ież , ja k  i  dorosłych., m e ty ł -  
b ież p ra co w a ła , ja k  co ro k u , m ło - k o  w  a k c j i  za le s ia n ia , a le  i  w  do- 

....—  ka ra w a n ;u  z w ie rz y n y  w  czasie t ru d

W Olimpiadzie

W Teatrze Polskim

Władysława Blłchewtcza 
pożegnanie ze sceną
JU TR O  w  T ea trze  P o ls k im  w  

S zczecin ie  odbędzie  s ie  150 spek­
ta k l „ I ^ n a  Tadeusza” . S z tu ka  ta . 
będąca sceniczna re a liz a c ja  poe- 
m a tu  A dam a M ic k ie w ic z a , cieszy 
s ię  n ies łabnącą Dooularnościa ( ju ż  
sam  te k s t je s t n ie z a w o d n y m  m a g ­
nesem !).

P rze d s ta w ie n ie  ju trz e js z e  bedzie 
p o żegna lnym  w ys tępem , z a m y k a ­
ją c y m  4Ó-lecie p ra c y  a k to rs k ie j 
W ła d ys ła w a  B lic h e w ic z a . odcho ­
dzącego w ła śn ie  na e m e ry tu re . W 
„P a n u  Tadeuszu”  k re u je  on  ro le  
P ro tazego. W ła d y s ła w  B lic h e w ic z  
ro zpoczą ł sw ą a k to rs k ą  prace 
W arszaw ie  w  T ea trze  Ż o łn ie rz a  na 
P radze  w  1933 ro k u . n as tępn ie  w y ­
s tę p o w a ł w  W iln ie  w  T e a trze  D ra ­
m a ty c z n y m  na P o h u lance , potem  
w  ra d z ie c k im  T e a trze  M łodego 
W idza . W 1942 ro k u  p rz y b y w a  do 
W arszaw y, u czes tn iczy  w  k o n s p i­
r a c j i ,  a po tem  g ra  w  p ie rw szych  
sz tu ka ch  te a tra ln y c h  w  w y z w o lo ­
n e j s to lic y . W ys tę p u je  w  w ie lu  
m ia s ta ch  k ra ju ,  na w ie lu  scenach 
d ra m a ty c z n y c h . W la ta c h  1952 — 
1964 p ra c u je  w  Szczecin ie . b v  do  
10 la ta c h  w ró c ić  tu  na d ob re .

D o n a jw y b itn ie js z y c h  jego  ró l 
na leżą : Z b ig n ie w a  w  „M azeD je ”
S ło w a ck ie g o . H o racego  w  ..Szkole 
żo n ”  M o lie ra . F ik a ls k ie g o  w  „D o ­
m u  o tw a r ty m ”  B a łu c k ie g o . B ir -  
b a n e k ie g o  w  „D o ż y w o c iu ”  i  Cześ- 
n ik a  w  ..Zem ście ”  F re d ry .  H ra ­
b iego  R espekta w  ..F a n ta zym ”  
S ło w a ck ie g o . H ra b ie g o  H e iopeg ra  
w  ..M adam e Sans G ene”  S ardou, 
Męża w  ..Ich  c z w o ro ”  Z a p o ls k ie j. 
O jca  D o m in g o  w  ..D on C a rlo s ie ”  
S c h ille ra  i  M a c ie iu n ia  w  ..P rzed ­
w io ś n iu ”  Ż e rom sk iego .

W ła d y s ła w  B lic h e w ic z  je s t sen io ­
re m  w ś ró d  szczec ińsk ich  a k to ró w . 
C echy osob is te  z je d n a ły  m u  w ie l­
ka  pop u la rn o ść  w ś ró d  k o le g ó w - 
a k to ró w . szczegó ln ie  ty c h  z n a j­
m ło d sze j g e n e ra c ji.  ( ła w )

n e j te g o ro czn e j z im y .
Z n a la z ło  to  m.bn. o d z w ie rc ie d le ­

n ie  w  w y n ik a c h  o g ó ln o p o lsk ie g o  
k o n k u rs u  na  n a j le p ie j p ra c u ją c e  
za k ła d o w e  ko ło  LO P . Jedna z na ­
g ró d  w  ty m  k o n k u rs ie  zd o b y ło  
K o ło  L O P  p rz y  N a d le ś n ic tw ie  w  
T rz e b ie ż y . ( tu r )

M /s  „Jaro s ław ”
-  dla PŻM

N IE B A W E M  banderze  P Ż M  p rz y ­
będz ie  now a je d n o s tk a  — m is  „ J a ­
ro s ła w ” . Jest to  s ta te k  u n iw e rs a l­
n y  o  nośności 3 tys . D W T  p rze ­
znaczony  do p rzew ozu  ła d u n k ó w  
m a so w ych  ( ru d a , w ę g ie l, zboże, 
fo s fa ty )  a ta kże  ta r c ic y  w  ła d o w ­
n ia ch  i na pok la d z ie , o ra z  ła d u n ­
k ó w  d ro b n ic o w y c h .

F u n k c jo n a ln ie  ro zw ią za n o  część 
so c ja ln ą  z 17 p o je d y n c z y m i k a b in a  
m i d la  za ło g i. Jednostce  szybkość 
13 w ę z łó w  p o z w o li ro z w ija ć  s iln ik  
g łó w n y  F JA T -C e g ie ls k i o m o cy  2.5 
tys . k o n i m e ch a n iczn ych . S ta te k  
w-ejdizie do e k s p lo a ta c ji pod ko n ie c  
bieżącego m ies iąca . (w it )

pn. „Czy znasz 

prawo wynalazcze?”

Sukces
szczecińskiej drużyny
P R Z E Z  d w a  d n i. 9 i  10 bm .. to ­

c z y ły  sie w  S łu p sku  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie  e lim in a c je  O lim p ia d y  on. 
„C z y  znasz p ra w o  w yna lazcze? ”  
o rg a n iz o w a n e j d la  m ło d z ie ży  ś re d ­
n ic h  szkó ł za w o d o w ych . W roz­
g ry w k a c h  ty c h  w o je w ó d z tw o  na ­
sze re p re z e n to w a ła  d ru żyn a  z łożo ­
na z la u re a tó w  e lim in a c j i  w o je ­
w ó d z k ic h : M iro s ła w y  S u ra ły  z
T e c h n ik u m  M ech a n iczn o -E n e rg e - 
tycznego , Jacka  N ocen ia  z T ech ­
n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w . B ogda­
na B anaszaka z T e c h n ik u m  B u ­
do w y  , O k rę tó w  oraz D ariusza  Pa- 
c h li z Zespo łu  S zkó l Z a w o d o w ych .

Od p o czą tku  e l im in a c ji,  w  k tó ­
ry c h  ry w a liz o w a ło  15 d ru ż y n , 
szczec in ian ie  zn a le ź li sie w  czo­
łów ce . G ro ź n y m i ry w a la m i okaza ­
ła  s ię  je d n a k  d ru ż y n a  re p re ze n ­
tu ją c a  w o je w ó d z tw o  p ło ck ie . W 
k o ń c u  — po e lim in a c ja c h  p ise m ­
nych  i u s tn y c h  — o k a za ło  s ie . że 
o b y d w ie  d ru ż y n y  z e b ra ły  je d n a k o ­
wą lic z b ę  p u n k tó w . R ozpoczęła sie 
d o g ry w k a , k tó ra  . m ia ła  zadecydo­
w ać o p ro w a d ze n iu . S ta n ę li do 
n ie j k a p ita n o w ie  n a jle p szych  d ru ­
żyn  D o p ie ro  d ru g a  d o g ry w k a  
p rz y n io s ła  z w y c ię s tw o  szcze c in ia ­
nom . K a p ita n  szcze c iń sk ie j d ru ż y ­
n y  M iro s ła w a  S u ra ła  w  osta tecz­
n e j ro z g ry w c e  w y k a z a ła  sie w ię k ­
sza w iedza  i  o p a n o w a n ie m  n iż  
p rz e d s ta w ic ie l P ło cka .

W a rto  dodać  p o n ad to , że szcze­
c in ia n ie  z a ję li ta kże  czo łow e  m ie j­
sca w  k o n k u rs ie  In d y w id u a ln y m . 
I I  m ie jsce  w  e lim in a c ja c h  in d y w i­
d u a ln y c h  u zyska ła  M iro s ła w a  Su­
ra ła . trz e c ie  zaś — Jacek Noceń.

(m w )

Obiekty dla FWP
w  M iędzyzdro jach
CO Ó S M Y  w czasow icz ze s k ie ­

ro w a n ie m  F u n d u szu  W czasów  P ra ­
co w n ic z y c h  p rzy je żd ża  na nasze 
W ybrzeże . Z a rzą d  O k rę g u  F W P  w  
M ię d z y z d ro ja c h  d ysp o n u je  obecn ie  
8,5 ty s . m ie js c  w  825 o b ie k ta c h . 
Posiada 40 s to łó w e k , p r z y jm u ją ­
cych  je d n o ra zo w o  6.5 tys ią ca  w cza­
sow iczów . K o rz y s ta ją  z n ic h  ró w ­
n ież  o ś ro d k i za k ła d o w e .

FW P  w  M ię d z y z d ro ja c h  p o w ię k ­
sza o s ta tn io  sw o ją  bazę. P rz y c z y ­
n i ły  się do tego ś ro d k i uzyskane 
z C e n tra ln e g o  F u n d u szu  In w e s ty ­
c j i  S o c ja ln y c h . W  M ię d z y z d ro ja c h  
i R e w a lu  b u d o w a n e  są o b ie k ty  
c e n tra ln e g o  z a k ła d u  re m o n to w o - 
b u d o w la n e g o  FW P . W  P o b ie ro w ie  
p o w s ta je  p a w ilo n  w y p o c z y n k o w y  
na 80 m ie js c , k tó r y  będzie o d d a n y  
jeszcze w  ty m  m ie s ią cu . R ew a l 
w z b o g a c i s ie  o s to łó w k ę  z k lu b o ­
k a w ia rn ią .  N o w y  p a w ilo n  w y p o ­
c z y n k o w y  p o w s ta je  też w  N ie ch o ­
rz u . O dd a n y  o n  bedzie  do u ż y tk u  
w  p rz y s z ły m  sezonie.

Z a o p a trz e n ie  w  w odę — to  g łó w ­
n y  p ro b le m  R ew ala  i  N ie ch o rza . 
Z a rzą d  O k rę g u  FW P , k o rz y s ta ją c  
i tu  ze ś ro d k ó w  C e n tra ln e g o  F u n ­
duszu In w e s ty c ji S o c ja ln y c h , pod­
ją ł  sie b u d o w y  h y d ro fo rn i d la  tv c h  
m ie jsco w o śc i. Z o s ta n ie  ona za k o ń ­
czona w  1982 ro k u . ( tu r )

Woda — żywioł groźny
G D Y  z n ieba  le je  s ię  ża r — lu -  s y p ia ln e j o s trożnośc i podczas ka ­

d z i c ią g n ie  nad  w odę. W ie lu  soo- p ie li, o n ie k ą p a n ie  sie w  g lim a n -  
ś ró d  nas w c ią ż  je d n a k  jeszcze n ie  ka ch  t  in n y c h  z b io rn ik a c h  w o d - 
zd a je  sobie s p ra w y , że w o d a  to  n ych , p rz y  k tó ry c h  z n a jd u ia  się 
ż y w io ł g ro ź n y  i n ie b e zp ie czn y , k tó  ta b l ic z k i za kazu jące  k o rz y s ta n ia  z 
r y  co ro czn ie , zw łaszcza w  okres ie  n ic h , a ta kże  w  m ie js c a c h  n ie  zna­
le tn im , p o c h ła n ia  w ie le  lu d z k ic h  n y c h  k a p ią c y m  s ię  1 n ie  będących  
is tn ie ń . W w o je w ó d z tw ie  szczeciń- k ą p ie lis k a m i s trz e ż o n y m i. N a le ży  
s k im  w  m a ju  i  podczas p ie rw -  u n ik a ć  w chodzen ia  do w o d y  do  d o  
szych  d n i cze rw ca  — ja.k in -  s iłk a c h  o raz  b e zpośredn io  po su- 
fo rm u je  W o je w ó d z k ie  W odne n y m  n a g rz a n iu  p ro m ie n ia m i sło- 
O e h o tn icze  P o g o to w ie  R a tu n ko w e  n e czn ym i. T e m p e ra tu ra  w o d y . 
— u to n ę ło  11 osób! Żaden je d n a k  zw łaszcza w  je j  d o ln ych  w a r-  
z p rz y p a d k ó w  u to n ię c ia  n ie  zda- s tw a ch . je s t b o w ie m  jeszcze s to - 
r z y ł  s ie  na kąo ie lLskach  s trzeżo - su n ko w o  n is k a  W y ją tk o w a  w p ro s t 
n v c h  le kk o m y ś ln o ś c ią  1est k a p a n ie  sie

w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m  W o m a w ia - 
W y d z ia ł P re w e n c ji K W  M O  o ra z  n y m  o k re s ie  o d n o to w a n o  tr z y  

W W O P R  a p e lu ją  za naszym  do -  p rz y p a d k i u to n ię ć , spow odow ane  
ś re d n ic tw e m  o zachow an ie  m a k -  n a d u ż y c ie m  a lk o h o lu . UK)
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Brytyjski „Guardian“ : Nie ma sztywnych granic 

uniemożliwiających współpracę

Światowe echa wizyty
Jana Pawła II w Polsce

Rozmowy na Kremlu

Ś R O D K I masowego przekazu 
w  bardzo w ie lu  k ra ja ch  św iata 
szczegółowo zre lac jonow ały o- 
s ta tn i dzień w izy ty  Papieża 
Jana Pawła I I  w  Polsce, zw ra­
cając szczególną uwagą na ser­
deczność pożegnania na lo tn i-  

t sku w  Balicach pod K rakow em  
i cy tu jąc  zarówno frag m en ty  
w ypow iedz i Przewodniczącego 
Rady Państwa — H enryka  Ja­
błońskiego ja k  i Papieża. L icz­
ne stacje te lew izy jne , m. in . w 
USA, we Włoszech, we F ran ­
c ji i  w  RFN, poza k ró tk im i re ­
lac jam i w  dziennikach, zamie­
śc iły  rów nież n ieco dłuższe re ­
portaże obrazujące cały pro­
gram  w izy ty .

P o ja w iły  się też pierwsze ko - 
’ m entarze i wstępne oceny.

W łosk i kanse rw a tyw no -libe - 
ra ln y  „C o rie rre  della  Sera”  w 
korespondencji z K rakow a  pod 
kreślą m. in . także serdeczne 
pożegnania pom iędzy G łow ą 
kośc io ła  K a to lick iego  i G łową 
Państwa Polskiego. C ytow any 
dz ienn ik  w łosk i, podobnie jo k  
prasa w  w ie lu  in n ych  kra jach , 
w ym ien ia  zagadnienia, w  k tó ­
rych  współnraca m iędzy K o ­
ściołem  i Państwem  może, zda­
niem  ogółu obyw ate li, p rzy­
nieść dobre rezu lta ty . Zalicza 
się do tych  zagadnień sprawę 
najszerzej pojętego stosunku 
do oracy, sprawę w spółpracy 
i odprężenie w  świecie, dzia­
ła lność na rzecz poko ju , a ta k ­
że um ocnienie rodziny.

„W izy ta  — n isa ł b ry ty js k i 
dzienn ik  „G u a rd ia n ”  — posłu­
ży pojednan iu narodów nieza­
leżnie od systemów. W ykazała 
ona, że nie ma sztyw nych gra­

nic un iem oż liw ia jących  współ- 
pracę” .

W  podsumowaniach w izy ty  
liczne dz ienn ik i, podobnie ja k  
re lacje film o w e  nadawane 
przez stacje TV , naw iązu ją  po­
now nie  do w iz y ty  Papieża w 
O św ięcim iu oraz do jego spot­
kania w  Belwederze z E d w ar­
dem G ierk iem . W  ty m  kon­
tekście prasa, cy tu jąc  w ypow ie  
dzi polskiego przyw ódcy oraz 
frag m en ty  przem ówienia Hen­
ryka  Jabłońskiego w  czasie po­
żegnania, wyraża przekonanie, 
iż w izy ta  przyczyn i się do d a l­
szego rozszerzenia w spó łdz ia ła­
nia pom iędzy Państwem  i K o ­
ściołem  w  Polsce oraz pom ię­
dzy Polską i S to licą  Aposto l­
ską.

N adal we w szystk ich  re la ­
cjach wskazuje się na zdyscy­
p linow an ie  społeczności w ie r­
nych w  Polsce, na godną, cie­
p łą i  serdeczną atm osferę, jaka  
otaczała przez ca ły czas Pa­
pieża na jego rodz in ne j ziemi, 
na dobrą współpracę w ładz 
państw owych i kościelnych.

R Z Y M  PAP. W  poniedziałek 
rano Papież Jan Paweł I I  o- 
puścdł Rzym, uda jąc się do swej 
le tn ie j rezydencji Castel Gan 
dolfo , na k ró tk i odpoczynek po 
9-dn iow e j w izyc ie-p ie lg rzym ce 
w Polsce.

P ow rót Papieża do Rzymu 
spodziewany jest ju tro .

Premier Indii 
— w Moskwie
M O S K W A  P A P . N a K re m lu  ro z ­

poczę ły  się ro zm o w y  p rz y w ó d c ó w  
ra d z ie c k ic h , L e o n id a  B re żn iew a , 
A le k s ie ja  K o s y g in a  i  A n d r ie ja  
G ro m y k i z p re m ie re m  In d i i ,  M o- 
r a r j i  D esaiem , k tó r y  11 bm . p rz y ­
b y ł z w iz y tą  o f ic ja ln ą  do ZSRR.

Podczas ro z m ó w  w y m ie n io n o  po­
g lą d y  na w ie le  k w e s t ii zw ią za ­
n y c h  ze s to su n ka m i ra d z ie c k o - in -  
d y js k im i,  r o z w ija ją c y m i się szyb­
ko , zgo d n ie  z u k ła d e m  o p o k o ju , 
p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  m iędzy  
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  i  In d ia m i, 
z a w a r ty m  w  1971 ro k u . W y m ie n io ­
no  ta k ż e  pog lą d y  na a k tu a ln e  spra 
w y  m ię d zyn a ro d o w e , w  ty m  na  te ­
m a t s y tu a c ji w  A z ji'.

Węgry

DLA DZIECI -
wszystko co najlepsze
(Korespondencja z Czechosłowacji)

U

Podwyżka 
cen benzyny
BU D A PES ZT PAP. W w y n i­

ku szybkiego wzrostu cen ropy 
na fto w e j, od dnia 11 bm. na 
Węgrzech podniesiono ceny de­
ta liczne benzyny. Cena jedne­
go l i t r a  benzyny 86-o:ktanowej 
wzrosła z 6,40 do 7,7 fo rin ta , 
benzyny o liczbie oktanow ej 92 
podniosła się z 8 do 9,60 fo r in ­
ta, a benzyny 98-okta-nowej — 
z 9,60 do 11,50 fo rin ta .

Jeszcze jeden rekord
L O N D Y N  '"P A P . W L o n d y n ie  

p a d ł re k o rd  św ia ta  w  k o n k u re n ­
c j i ,  k tó ra  t r iu m fy  sw o je  ś w ię c i tra  
d y c y jn ie  na W yspach B ry ty js k ic h .  
Rząd L iczący 169 713 u s ta w io n y c h  
je d n a  za d ru g ą  ko s te k  dom in o  
p rz e w ra c a ł się, p rz y p o m in a ją c  pa­
lą c y  s ię  lo n t, p rzez 45 m in u t.  
S z tu ka  po lega ła  na ty m , b y  ope­
ra c ja  ta  d o ko n a ła  s ię  sarna, po 
p c h n ię c iu  p ie rw sze j k o s tk i,  w  rzę­
dzie. A u to re m  ta k  oso b liw e g o  o- 
siągnięci-a je s t 23-letm i M ic h a s i 
C a im e y . U s ta w ie n ie  k lo c k ó w  za­
b ra ło  m  u  15 dn i.

Iran

Kłopoiy rządu
K O M E N T A T O R  A  P p o d su m o w y- 

w u je  k ło p o ty  re w o lu c y jn e g o  rzą d u  
ira ń s k ie g o  z dą żą cym i do a u to n o ­
m i i  e tn ic z n y m i g ru p a m i K u rd ó w  
i  A ra b ó w . W  o bu  p rz y p a d k a c h  
rzą d  w  T e h e ra n ie  s ta ra  s ię  w  d ro ­
dze n e g o c ja c ji ro zw ią za ć  n a b rz m ia  
łe  p ro b le m y . A P  p rz y p o m in a , że 
A ra b o w ie  za m ie s z k u ją c y  g łó w n ie  
p ro w in c ję  C huzestan  w  p o łu d n io ­
w o -z a c h o d n ie j części I ra n u , a ta k ­
że K u rd o w ie  w  pó łn o cn o -za ch o d ­
n ie j części I ra n u  dom a g a ją  się, 
w ię k s z y c h  p ra w  i  sp ra w ie d liw s z e ­
go t r a k to w a n ia  w  k w e s tia c h  go­
spo d a rczych . A g e n c ja  p rz y p o m in a , 
że podczas zam ieszek w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  w  n a jw ię k s z y m  m ieśc ie  
C huzestanu — C h oram sza r z g in ę ło  
o k o ło  40 osób. Z  m ia s ta  S anan- 
dadż, po łożonego o k o ło  400 k m  na 
zachód od T e h e ra n u  t  zam ieszka ­
nego przez K u rd ó w ,  n a p ły w a ła  in ­
fo rm a c je  o w z m a c n ia n iu  m ie jsco ­
w ego g a rn iz o n u  w o jsko w e g o , w  
o b a w ie  p rzed  w y b u c h e m  n o w y c h  
n ie p o k o jó w . P rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
w  ty m  m ieśc ie  in fo rm u ją ,  że p ro ­
w adzone są n e g o c ja c je  z re p re z e n ­
ta n ta m i lu d n o ś c i k u r d y js k ie j w  
s p ra w ie  ro z w ią z a n ia  is tn ie ją c y c h  
p ro b le m ó w .

A P  p rz y p o m in a , że rzą d  ira ń s k i 
obc iąża  w  du że j m ie rz e  B agdad o 
p o d syca n ie  zam ieszek w  C huzesta- 
n ie . T e h e ra n  tw ie rd z i,  że I r a k  do­
s ta rcza  b ro ń  d la  A ra b ó w  zam iesz­
k u ją c y c h  w  te j  p ro w in c j i .

Hiezwykła operacja
chirurgiczna

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z espó ł c h i­
ru rg ó w  z San F ra n c is c o  p rz e p ro ­
w a d z ił z pow odzen iem  o p e ra c ję  
c h iru rg ic z n ą , w  w y n ik u  k tó r e j  z 
ja m y  b rz u s z n e j 30~ letn le j k o b ie ty  
u s u n ię to  n o w o tw ó r  o  w adze prze ­
sz ło  90 k ilo g ra m ó w . B a rd z o  t r u d n y  
zab ieg  t rw a ł 4,5 g o d z in y . P a c je n tk a  
p o d d a ją c  się o p e ra c ji w a ży ła  173 
k ilo g ra m y , a w  w y n ik u  in te rw e n ­
c j i  c h iru rg ic z n e j w aga Jej spadła 
do  82 k ilo g ra m ó w . Ja k  tw ie rd z ą  
sp e c ja liś c i, o p isa n y  p rz y p a d e k  n a ­
le ż y  do n ie z w y k le  rz a d k ic h .

Pogoda w Europie
W  N IE K T Ó R Y C H  re jo n a c h  E u ro p y ,  zw łaszcza na p ó łn o cy  i  na 

P ó łw y s p ie  Ib e ry js k im ,  u trz y m u je  się o ch łodzen ie . W p o n ie d z ia łe k  
n o to w a n o  na k o n ty n e n c ie  n a s tę p u ją c e  te m p e ra tu ry :

T em p. m ia . T em p. m aks. Pogoda

A m ste rd a m 15 22 deszcz
A te n y 19 33 pogodn ie
B e lg ra d 17 30 słoneczn ie
3 e r lin 9 2« p o c h m u rn o
3ruikseia 11 22 po ch m u rn o
K openhaga 10 14 p o c h m u rn o
G enew a 14 27 «. pogodnie
le ls in k i 7 18 pogodn ie
Lizbona 15 21 słoneczn ie
Londyn 10 18 deszcz
M a d ry t 14 23 słoneczn ie
M oskw a 11 22 p o c h m u rn o
Oslo 12 20 pogodn ie
Paryż 5 20 p o c h m u rn o
Rzym 15 2« słoneczn ie
S z to k h o lm 12 18 po ch m u rn o
W iedeń 15 27 po ch m u rn o

A T U R A L N Y M  p ra g n ie n ie m  
w s z y s tk ic h  ro d z ic ó w  je s t 
z a p e w n ie n ie  s w y m  dz iec iom  
w szys tk ie g o , co je s t im  po ­

trz e b n e  do zd ro w e g o  ro z w o ju . W 
p a ń s tw ie  s o c ja lis ty c z n y m  dążenie 
to  s ta ło  s ię  zadan iem  ogó lnospo­
łe czn ym , d la te g o  też w  Czecho­
s ło w a c ji pośw ięca  s ię  w y ją tk o w o  
w ie le  u w a g i po trze b o m  dz iecka

T ro ska  państw a  o d z ie c i n a j­
m łodsze m a różne fo rm y  Jest to  
p o ra d n ic tw o  od p o w ro tu  m a tk i z 
dz ie ck ie m  ze s z p ita la  po łożn icze ­
go, ro z m a ite  ro d za je  św iadczeń 
fin a n s o w y c h . o p ieka  roztaczana 
przez ż ło b k i.

W C zechos łow ac ji ż ło b k i pod le ­
ga ją  M in is te rs tw u  Z d ro w ia ; k o rz y ­
sta  z n ic h  obecn ie  18 p roc. dz iec i 
w  w ie k u  od sześciu m ie s ię cy  do 
trz e c h  la t .  S ieć ż ło b k ó w  je s t sy ­
s te m a ty c z n ie  rozszerzana. a do 
p la c ó w e k  p o d le g a ją cych  ra d o m  na 
ro d o w y m  p rz y b y w a  co raz  w ię e e l 
ż ło b k ó w  z a k ła d a n y c h  przez za k ła ­
dy p ra c y  Is tn ie n ie  ż ło b k ó w  za­
k ła d o w y c h  u ła tw ia  ro sn ą ce j lic z ­
b ie  m a te k  p ra c u ją c y c h  p o d jęc ie  
z a tru d n ie n ia  po z a k o ń cze n iu  u r lo ­
pu  m a c ie rzyń sk ie g o . W o s ta tn ic h  
la ta c h  w z ra s ta  lic zb a  m ie js c  d la  
d z ie c i w  to w  m ik ro -ż ło b k a c h . 
gdzie  o p ie k u n k a  tro szczy  s ie  pod 
fa c h o w y m  k ie ru n k ie m  n ie  t y lk o  o 
sw o je , lecz także  o da lszych  t r o ­
je  — c z w o ro  d z ie c i we w ła s n y m  
d om u. O p ie ka  nad dz iećm i w  te j 
fo rm ie  je s t d o to w a n a  fin a n s o w o

ła tw ie j  p rz y s to s o w u je  s ię  do ży ­
c ia  w  k o le k ty w ie .  N ad ka żd ym  
ż ło b k ie m  na d zó r le czn iczy  sp ra ­
w u je  p e d ia tra .

Czas p rz e b y w a n ia  dz iecka  w  c ią ­
gu  d n ia  w  ż ło b k u  n ie  jest s ta ły . 
D ąży s ię  do sk ra ca n ia  p o b y tu  
dz iecka  w  ż ło b k u , aby b y ło  w  
k o n ta k c ie  z ro d z ic a m i dosta tecz­
n ie  d łu g o  ta kże  w  c ią g u  d n ia . 
Ż ło b k i o tw a r te  są od g o d z in y  szó­
s te j ra n o  do szóste j w ieczo rem , 
a le  w iększość d z ie c i id z ie  do dom u 
z ro d z ic a m i lu b  d z ia d k a m i p rze ­
w a żn ie  do g o d z in y  c z w a r te j do  po­
łu d n iu . P rz y  p rz y jm o w a n iu  dz iec ­
ka  do  ż ło b ka  w p ro w a d zo n a  jes t 
fo rm a  tz w . s to p n io w e j a d a p ta c ji z 
m a tk ą . A b y  dz iecko  m o g ło  w  na­
tu ra ln y  sposób naw iązać  k o n ta k t  
z persone lem  i  z p o zo s ta łym i 
d z ie ćm i, m a tk a  przez p ie rw sze  d n i 
czy w  ra z ie  p o trz e b y  i  przez 
p ie rw sze  ty g o d n ie  p rze b yw a  w  
ż ło b k u  w ra z  ze sw ym  d z ie ck ie m .

W C zechos łow ac ji op ra co w a n o  w  
la ta c h  1971—1975 now ą k o n ce p c ie  
w y c h o w a n ia  p rzedszko lnego , k tó ­
ra  w  o k re s ie  a k tu a ln e g o  p la n u  
p ię c io le tn ie g o  (1976—1980) jes t w p ro  
w adzana w  życ ie . K o n ce p c ja  ta  
o p ie ra  s ię  na re sp e k to w a n iu  in d y ­
w id u a ln o ś c i i  sp o n ta n iczn o śc i dzie 
c i. Na każde dz ie cko  n a le ży  pa­
trz e ć  — ró w n ie ż  w  ż ło b k u  — ja k o  
na od rębna  osobowość, p o s iada ją ­
cą w łasne s k ło n n o śc i, u z d o ln ie n ia , 
m o ż liw o ś c i i uczuc ia . P ra co w n ica  
ż ło b ka  m u s i te  w s z y s tk ie  cechy 
re sp ek tow ać.

ze ś ro d k ó w  ra d y  n a ro d o w e j lu b  
z a k ła d u  p ra cy . '

Ż ło b k ł m a ją  różną  lic zb ę  m ie jsc , 
je d n a k  n ie  w ię c e j n iż  110 O p ty ­
m a ln a  lic zb a  m ie js c  w  ż ło b k u  w a ­
ha s ię  w  g ra n ic a c h  50—70 dz iec i. 
D z ie c i podz ie lone  są na t r z y  — 
c z te ry  g ru p y , za leżn ie  od w ie k u  
p rz y  cz y m  na je d n ą  g ru p ę  p rz y p a  
d a ją  zawsze d w ie  p ra co w n ice  s łuż­
b y  z d ro w ia . N a jw ię c e j o p ie k i w y ­
m a g a ją  n ie m o w lę ta  w  w ie k u  do 
jednego  ro k u . b y w a  ic h  je d n a k  w 
ż ło b ka ch  n ie w ie le , s ta n o w ią  ra ­
cze j w y ją te k ,  pon iew aż m a tk i w  
w a ru n k a c h  dz is ie jszego system u  
po m o cy  f in a n s o w e j ze s tro n y  pań 
s tw a  m ogą zostać w  d o m u  z dz iec  
k ie m  -aż o s iągn ie  ono  w ie k . gdy

N o w a  ko n c e p c ja  o p ie ra  s ię  na 
śc is ły m  w s p ó łd z ia ła n iu  p ra c o w n i­
k ó w  re s o rtó w  z d ro w ia  i  szko ln ic ­
tw a  z ro d z ic a m i, a je j  ce lem  je s t 
w sze ch s tro n n y , h a rm o n ijn y  ro z w ó j 
dz iecka  od  n a jm łodszego  w ie k u .

V E R A  V IS Z K O V A  
F o to : JL V ce la

Stany Zjednoczone

Fatalny krok komisarza Flsnry
(Dokończenie ze str. 1)

gro szy , m a ją c  p e łn ą  św iadom ość, 
że je ś li zostaną p o n o w n ie  ska za n i 
i  s c h w y ta n i, to  z n ó w  w y jd ą  na 
w o lność . Jednakże  od  pew nego 
czasu atnaraimowe e k ip y ,  d z ia ła ją c e  
w y łą c z n ie  w  n o cy  u p ro w a d z a ją  z 
w ię z ie ń  a lb o  też c h w y ta ją  p rz e b y ­
w a ją c y c h  na  w o ln o ś c i w ie lo k ro t ­
n y  c ii,  g ro źn ych , re c y d y w is tó w . N a ­
stępnego  d n ia  o  ś w ic ie  p rzechod ­
n ie  o d n a jd u ją  t r u p y  up ro w a d zo ­
n ych  noszące często z n a k i w y ra ­
f in o w a n y c h  i  o k ru tn y c h  to r tu r .  
Z w ło k i porzucane  są z re g u ły  na 
te re n a ch  p o d m ie js k ic h , n ie  zabudo 
wam yeh a o b o k  tru p a  z n a jd u je  się 
zawsze k a r ta  z in ic ja ła m i „S z w a ­
d ro n  S m ie rc t” : E .M . a pod n ią  
t ru p ia  czaszka i  sk rz y ż o w a n e  p i­
szczele, W c ią g u  o s ta tn ic h  ł l  la t  
z lik w id o w a n o  w  te n  sposób s e tk i 
osób. Za k a ż d y m  razem  a n o n im o ­
w y  ro zm ó w ca , u k ry w a ją c y  s ię  pod 
p se udon im em  „B ia ła  L i l ia ’ *, te le fo ­
n u je  m ię d z y  god z in ą  15 a 24 do re ­
d a k c j i  ró ż n y c h  d z ie n n ik ó w , poda­
ją c  k o n k re tn ą  lo k a liz a c ję  „ n a j ­
św ieższych  s z y n e k ”  (o k re ś le n ie  
s tosow ane przez' „S z w a d ro n  Ś m ie r­
c i” ).

JE D N A K  z czasem b ra z y li j­
ska op in ia  pub liczna zaczęła 
się niepokoić. Na początku la t  
siedem dziesiątych w  B ra z y lii 
nas ila ła  się fa la  os tre j re p re ­

s ji po lityczne j. „Szw adrony 
Ś m ie rc i”  zaczęły rów nież l i ­
kw idow ać „przestępców p o li­
tycznych” . Zaczęły się też na­
s ilać  pogłoski uparcie dow o­
dzące, że „Szw adrony Ś m ie rc i”  
sk łada ją  się z polic jan tów . Ja­
ko p ierw szy rozpoczął śledztwo 
w  te j spraw ie p ro ku ra to r ge­
nera lny  stanu Sao Paulo — 
H e lio  Bicudo.

P o g ró ż k i a n o n im o w y c h  ro z m ó w ­
có w  i w y ra ź n ie  c h ło d n a  postaw a 
w ia d z  n ie  z n ie c h ę c iły  tego  p ra w ­
n ik a ,  k tó r y  z n a la z ł ś w ia d k ó w , zg ro  
m a d z tł zeznan ia  i  do w o d y  o ra z  u - 
d o w o d n il odpo w ie d z ia ln o ść  k o m i­
sarza  F le u ry  za dz ia ła ln o ść  „S z w a ­
d ro n ó w ” . B ic u d o  zd o b y ł n a w e t 
z d ję c ia  w y k o n a n e  p o ta je m n ie  
p rze z  pew nego księdza na  p lacu  
p rz e d  je g o  kośc io łem , na k tó ry c h  
w y ra ź n ie  w id a ć  F le u ry , tow a rzyszą  
eego p o lic ja n to m  ro z s trz e U w u ją - 
c y m  Jednego z przestępców .

JE D N A K Ż E  Bicudo n ie zdo­
ła ł zgrom adzić wszystkich do­
w odów  i sporządzić ak tu  o- 
skar żenią, bow iem  w ładze u- 
sunę ły go z zajmowanego sta­
now iska. Zresztą F le u ry  S-ku-

tecznie w ym yka ł się w szystkim  
p raw n ikom ; w  la tach 1973/78 
b y ł 3 -k ro tn ie  aresztowany — 
i 5 -k ro tn ie  postaw iony w  stan 
oskarżenia, ale za każdym  ra ­
zem b y ł un iew inn iony , bądź 
też wyłączony z kręgu  podej­
rzanych.

K O M IS A R Z  s ta l s ię  n ie ty k a ln ą  
osob is tośc ią , b o w ie m  u m ia ł z a ska r­
b ić  sobie w dzięczność i  u znan ie  
w o js k o w y c h  będących  u  w ła d z y . 
T o  w ła ś n ie  d z ię k i pu łapce  zasta­
w io n e j p rzez ko m isa rza  z g in ę li,  w  
czasie  s trz e la n in y  z s iła m i bezp ie ­
czeńs tw a , d w a j c z o ło w i p rz y w ó d c y  
tz w . m ie js k ie j p a r ty z a n tk i w  B ra ­
z y l i i .  W 1969 r .  g in ie  C a rlo s  M a r i-  
ghe la , a w  dw a ła ta  p ó ź n ie j C a r­
lo s  L a m a rc a . O b a j s tw o rz y l i  na 
w z ó r u ru g w a js k ic h  T u p a m a ro s  
b a rd zo  sku te czn ą  o rg a n iz a c ję  p od ­
z iem ną .

B R A Z Y L IA  roku  1979 jest 
k ra jem  bardz ie j libe ra ln ym . 
Położono kres fa l i  re p re s ji po­
lic y jn e j,  a m ie jscow a prasa 
wreszcie może się swobodnie 
wypow iadać. T a k  w ięc w yg lą ­
da na to, że kom isarz F le u ry  
u m a rł we w łaśc iw ym  momen­
cie.

Broń neutronowa
i gen. Huyser
R O B E R T  E. H U Y S E R  n ie  je s t 

znaną osob is tośc ią  w  S ta n a ch  Z je d ­
n oczonych . N ie m n ie j je d n a k  m a  on 
w ie le  do p o w iedzen ia  w  d z ie d z in ie  
zastosow an ia  b ro n i n e u tro n o w e j. 
T e n  5 5 -le tn i o so b n ik  n ie p rz e rw a n ie  
od 1943 ro k u  f ig u r u je  na liś c ie  żo ł­
du U 3  A ir  F u rce . P o czą tko w o  s łu ­
ż y ł p rzez ponad 10 la t  w  w y w ia ­
dz ie  lo tn ic z y m , a n as tępn ie  w  S tra ­
te g ie  A i r  C om m and (S A C ), c z y li w  
d o w ó d z tw ie  b o m b o w có w  s tra te g ic z ­
n y c h  w yp o sa żo n ych  w  b ro ń  ją d ro ­
w ą. W bazie O f fu t  p e łn ił fu n k c ję  
k o o rd y n a to ra  a k c j i  szp ie g o w sk ich  
aż do u zyska n ia  n o m in a c ji na sze­
fa  c e n tru m  k o n t r o l i  lo tó w  w y w ia ­
d ow czych . K o le jn y  aw ans — to  sta­
n o w is k o  d y re k to ra  U rzę d u  do 
s p ra w  Z jednoczonego  P la n o w a n ia  
C e lów  S tra te g ic z n y c h .

R o zw ó j b ro n i n e u tro n o w e j o raz  
ra k ie t  ty p u  „C ru is e  M iss ile ”  po ­
s ta w ił przed  n im  now e zadan ia  
zw iązane ze z m o d y fik o w a n ie m  o- 
p ra c o w a n y c h  przez P en tagon  t 
N A T O  m e tod  a ta k o w a n ia  ce ló w  
s tra te g ic z n y c h  (1 n ie  ty lk o )  w  k r a ­
ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h . W zw ią zku  z  
ty m  H u y s e r w  p o czą tka ch  la t sie­
de m d z ie s ią tych  o p u śc ił S ta n y  Z je d ­
noczone b y  p o ja w ić  s ię  w  R F N , w  
S tu ttg a rc ie , gdz ie  m ieśc i się 
tz w . K o m e n d a  E u ro p e js k a  U SA 
(U SEU C O M ). S p e c ja ln y  sztab  te j  
o rg a n iz a c ji z a jm u je  s ię  p ro g ra m o ­
w a n ie m  o p tym a ln e g o  zastosow an ia  
b ro n i n e u tro n o w e j w  n iszcze n iu  
s i ły  lu d z k ie j n ie p rz y ja c ie la .

W począ tku  b r., m ia n o w a n y  w  
m iędzyczas ie  g e n e ra łe m , u d a ł się do 
I ra n u  z zadan iem  k ie ro w a n ia  ew a­
k u a c ją  s ta c jo n u ją c y c h  ta m  je d n o ­
s te k  lo tn ic z y c h  spec ja lnego  prze ­
znaczen ia . D o te g o  zm u s ił A m e ry ­
k a n ó w  ro z w ó j w y d a rz e ń  w  ty m
k r a ju .
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P r z y k ł a d  b r a t e r s k i e j  w s p ó ł p r a c y

Szczecin — morski port CSRS
ZE SZCZECINA do s to licy  Czechosłowacji — P rag i jest za­

ledw ie 498 km . B liże j niż do W arszawy. Ta w łaśnie n ie w id ­
ka  odległość, znacznie m niejsza niż np. do Ham burga lu b  in ­
nych portów  m orskich oraz n iezw ykle  dogodne połączenie ko ­
le jow e i wodne zadecydowały, iż Szczecin s ta ł się g łów nym  
portem  m orsk im  Czechosłowacji.

P IERW SZE przeładunki to ­
w arów  czechosłowackich rozpo­
częto już w roku 1947, kiedy 
port szczeciński, podobnie jak 
całe miasto, podnosił się dopie- 

■ ro  z gruzów . Lata następne 
p rzyn ios ły  dalszy wzrost prze*

Ogórek
O G Ó R EK to  je d n o  z n a jp o p u la r ­

n ie js z y c h , bo sm acznych , ale m a ło  
w a rto ś c io w y c h  w a rz y w . M a n ie w ie ­
le  w ita m in  — co je s t złe. m a ło  ma 
też k a lo r i i  — co je s t dob re  d la  
osób k tó re  chcą zeszczupleć. O gó­
re k  o rzeźw ia  i  gasi p ra g n ie n ie . Moż 
na go spożyw ać n ie  ty lk o  pod  po­
s tac ią  m iz e r ii.

C H Ł O D N IK  O G Ó R K O W Y

S K Ł A D N IK I :  1 1 zsiad łego  m le ka . 
2 n ie w ie lk ie , ję d rn e  o g ó rk i,  1 b u te ­
leczka  śm ie ta n y  św ieże j. 4 ły ż k i 
s z c z y p io rk u  s iekanego. 1 ły ż k a  k o p ­
r u  s iekanego, sól i  p ie p rz  do sm a­
k u .

U m y te  o g ó rk i o b ra ć  i  p o k ro ić  
W d ro b n a  k o s tk ę , poso lić  i  posy­
pać p ie p rze m . M le k o  ze śm ie tana  
zm ikso w a ć lu ł j  u b ić  trze p a czka  do 
p ia n y , dodać o g ó rk i,  z ie le n in ę , do ­
p ra w ić  do  s m a ku  i  n a ty c h m ia s t 
podaw ać. P rz y rz ą d z a ją c  c h ło d n ik  
p a m ię ta jm y , że n a le ży  u żyw a ć 
m le k a  i  ś m ie ta n y  dob rze  sch łodzo ­
n y c h  w  lodów ce .

S U R Ó W K A  Z  O G Ó R KÓ W , 
P O M ID O R Ó W  I  J A J E K

S K Ł A D N IK I:  2 o g ó rk i,  szczypio<r. 
2—3 p o m id o ry , m a jonez , 2 ja tk a , 
só l. p iep rz .

U go tow ane  na tw a rd o  i  o c h ło ­
dzone ja jk a  o ra z  p o m id o ry  i  o g ó r­
k i  k ro im y  na p la s te rk i i  u k ła d a m y  
w z d łu ż  na o w a ln y m  p ó łm is k u  na 
p rze m ia n : p la s te re k  o g ó rka , p o m i­
d o ry , ja jk a  Itd .. p rz y p ra w ia m y  do 
sm aku . P o s y p u je m y  s z czyp io rk ie m  ; 
p o le w a m y  m ajonezem .

O G Ó R K I ZE  Ś M IE T A N Ą

1,25 K G  o g ó rk ó w  ob ra ć  i  po­
k ro ić  w  p la s try  g ru b o śc i ok . 1 cm . 
ob to czyć  je  w  m ące i  z ru m ie n ić  na 
tłuszczu , d o da jąc  pod ko n ie c  sm a­
żenia cebu lę . Po z ru m ie n ie n iu  p rze­
ło ż y ć  do  ro n d la , pod lać  k ilk o m a  
ły ż k a m i w o d y . o so lić  i  dus ić  na 
w o ln y m  o g n iu  aż o g ó rk i będą m ię k  
k ie . W ówczas d o p ra w ić  cu k re m , 
po s ie ka n ym  k o p e rk ie m  i  za lać 
śm ie taną  (ok. d61 b u te le czk i). Jesz­
cze k ró c iu tk o  podgrzać i  podaw ać 
t  z ie m n ia ka m i.

S U R Ó W K A  Z  O G Ó R KÓ W  
W  SOSIE M U S Z T A R D O W Y M

S K Ł A D N IK I :  1/2 k g  o g ó rk ó w . 
2 ja b łk a ,  cebu la , ż ó łtk o  ugo tow ane 
na tw a rd o , ły ż k a  m u sz ta rd y , pó ł 
s z k la n k i ś m ie ta n y , pęczek k o p ru  
só l i c u k ie r  do sm aku.

O g ó rk i, ja b łk a  i  cebu lę  (szczy- 
p io r )  o b ra ć  i p o k ro ić  w  d ro b n a  
k o s tk ę . Ż ó łtk o  w ym ie sza ć  z m usz­
ta rd ą . dodać śm ie tanę , só l i  c u k ie r  
do sm aku . P rz y g o to w a n y m  sosem 
po lać s u ró w k ę  i w ym ieszać. Posy­
pać o b fic ie  p o s ie ka n ym  ko p re m .

i k s z y

Ł A D U N K I o w adze do 850 to n  
będz ie  m ó g ł p rze w o z ić  n a jw ię k s z y  
w agon  ś w ia ta , ja k i  o trz y m a ją  k o ­
le je  USA W a g o n -g ig a n t, p rzezna ­
czony  do tra n s p o r tu  w ie lk o g a b a ry ­
to w y c h  u rządzeń, będz ie  m ia ł 36 
osi 1 d ługość łączną  z ła d u n k ie m  
86.3 m e tra . W  czasie ja z d y  na n o r 
m a ln y c h  tra sa ch  ła d u n e k  będzie 
m ó g ł b y ć  p rze su w a n y  na b o k i za 
pom ocą u rządzeń  h y d ra u lic z n y c h , i 
co  u m o ż liw i ta k  d łu g ie m u  p o ja 2 -i 
d o w i p o k o n y w a n ie  łuków o pro­
m ie n iu  58 m e tró w . I

ładunków  tow arów  czechosłowa­
ckich, eksportowanych lu b  im ­
portowanych z k ra jó w  zam or­
skich. E fektem  tego by ła  zbu­
dowana na początku la t  pięć. 
dziesiątych czechosłowacka baza 
przeładunkow a, k tó ra  po rozbu­
dow ie nadal nosi nazwę Na­
brzeża Czechosłowackiego.

Przy nabrzeżu ty m  spotkać 
można najczęściej pełnom orskie 
s ta tk i bandery czechosłowackiej, 
ja k  rów nież inne jednostki, 
przywożące lu b  zabierające w 
tranzycie tow ary  naszego po­
łudniowego sąsiada. W arto  bo­
w iem  wiedzieć, iż Czechosłowa­
cja. aczkolw iek nie posiada do. 
stępu do morza, dys.ponuje po­
kaźnych rozm iarów  flo tą  m or­
ską.

Pod je j banderą p ływ a ją  aż 
trzy  w ie lk ie  masowce o nośnoś­
c i 32 tys. ton typu m/s „P raha”  
oraz k ilkanaście  m niejszych ma 
sowców i drobnicowców. I  choć 
ich portem  m acierzystym  jest... 
Praga, Szczecin nadal spełnia 
fu n kc ję  ich portu  bazowego. W 
Stoczni im . A do lfa  Wa.rskiego 
zbudowana została większość 
s tatków  d la  Czechosłowacji, 
m. in. dwa drobnicowce: m/s 
„R e p u b lika ”  i  m /s „B rn o ”  oraz 
k ilk a  innych.

W  ich ładowniach przyw ozi spora część tow arów  czechosło- 
się do Szczecina i w yw ozi z te- w ackich prze ładow yw anych przy 
go portu każdego roku oko ło  nabrzeżach portow ych Szczecina 
1,5 m in  ton tow arów , ale ła - i  Ś w inoujścia przewożona jest 
dumki przeznaczone dla o db io r. transportem  barkow ym . Stąd 
ców z Pragi, B ra tys ław y i też w ogólnych obrotach portu 
B rna przywożą rów nież s ta tk i szczecińskiego udzia ł tow arów  
innych  arm atorów , w tym  P o l- czechosłowackich systematycz- 
skie j Żeglugi M o rsk ie j i  Pol- nie rośnie. W roku  1955 dużym 
sk ich  L in ii Oceanicznych. K o n- sukcesem by ł przeładunek 656 
trahenci czechosłowaccy korzy- tys. ton tow arów , a zaledwie 
s ta ją  coraz szerzej także z usług trzy  la ta później przez tutejsze 
P o lsk ie j Żeg lugi P rom ow ej. nabrzeża przeszło ich ponad m i­

lio n  ton. Teraz rocznie przeła- 
Na pokładzie prom ów  samo- dun k i naszych sąsiadów zza 

chodowych „Jan Hew eliusz”  i  m iedzy oscylują w  granicach 3 
„M ik o ła j K o pe rn ik ” , u trzym u ją - m in  ton rocznie i nadal m ają 
cych stałą łączność m iędzy S w i- tendencje wzrostu.
noujściem  a szwedzkim portem  
Ys,tad, wagony ko le jow e oraz W pow ojennej h is to r ii portu
ciężkie pociągi drogowe nie na- szczecińskiego przeładowano 
leżą już do rzadkości. Podob- łącznie oko ło  60 m in  ton cze- 
nie jest na promach pasażer- chosłowaekiego tranzy tu . Jest 
sko-samoehodowych, k u rsu ją , to masa rów na te j, jaka prze- 
cych ze Św inoujścia do Szwecji, chodzi przez w szystkie morskie 
D a n ii i W ie lk ie j B ry ta n ii, z p o rty  Po lski w  ciągu roku. A le 
k tó rych  coraz pe łn ie j korzysta potrzeby w  tym  zakresie nadal 
czechosłowacki handel zagra- rosną.
n iczny. D la p racow ników  m a- Czechosłowacja, k tó ra  dyna- 
jące j swą siedzibę w  Szczecinie m ieznie ro zw ija  sw ój handel 
Polsko-Czechosłowackie j Spółk i zagraniczny, sprowadza w iele 
Spedycyjne j „S pedrap id”  jest to  surowców, za k tó re  p łac i ekspor- 
ca łk iem  norm alne. tern gotowych tow arów . N a jle p ­

szym m iejscem  te j w ym iany 
Przez Szczecin i  Św inoujście jest Szczecin, k tó ry  od w ie lu  

w iedzie bow iem  na jkró tsza d ro . ju ż  la t stanow i g łów ną bramę 
da z P ragi do S kandynaw ii i  tego k ra ju  w  szeroki św iat, 
odw ro tn ie . Ponadto — co ró w ­
nież n ie  jest bez znaczenia —

D la  uczczenia 35-lecia  PRL

Wielkie dzieło 
małej załogi

G D Y  o dw ied z iliśm y m /s 
„C iep lice  Z d ró j”  na N a­
brzeżu R um uńskim  w  por 

cie szczecińskim, m arynarze 
Czesław C iekański i  Lesław  Ła - 
baziew icz kończy li w łaśnie kos­
m etykę zewnętrzną sta tku  — 
m a low a li na b ia ło b u rty  je d ­
nostki. Załoga p ływ ająca pod 
dowództwem  kp t. ż. w . R udo l­
fa  W olańskiego ma p raw o do 
dum y: w ykona ła  swe zobowią­
zania podjęte dla uczczenia 35- 
lecia PRL.

A  zobowiązania b y ły  wcale 
niebłahe. S ta tek b y ł p lanow a­
ny w roku bieżącym do rem on­
tu stoczniowego dla odnow ie­
n ia k lasy 4 -le tn ie j. G dy w 
styczniu rozpoczęto rozpisywać 
dokum entację rem ontową, ktoś 
rzuc ił m yśl, by spróbować 
przym ierzyć się do przedłużenia 
k lasy o rok we w łasnym  za­
kresie. Podjęto dyskusję naj>

KPT. Ż. W. R udolf W olański (d rug i z lew ej) w  rozmowie 
członkam i załogi.

S to w ' w 'T ro iT e  “ kierO TKlictwa doprow adzi! swe „gospodar- kład L in ii Europejskich i Że- 
s tatku, pofem z propozycjam i stw® do porządku), I  o fice r g lug i Prom owej PLO  w Szcze- 
w ystąpiono do załogi. Praca z Jan W iesław  Józw iak, st. m a ry - crnie. W tym  roku zatrudn iany 

narz Lesław  Łabaziew icz, st. b y ł na lim ach ang ie lskie j i  fran  
m ar. Jan G ruź lew ski, steward cuskie j, a ak tua ln ie  p ływ a do

określoną pomocą stoczniow­
ców, ale bez przeryw ania  eks-
p loa tac ji jednostki, była  w yko . Z b ign iew  Przybysz I I  mecha- 
L . in .  rw łie ła  ie i  n ik  W iesław  Gwóźdź 1 moto-E D M U N D  «CIESZKOWSKI O statn i rem ontow y sz lif m/s „C ieplice Z d ró j",

Miasta z aluminium
P R O D U K C JĘ  d o m ó w  o  w adze za 

le d w ie  3.5 to n y  p o d e jm ie  w znoszo­
na w  S a ja n o g o rs k u  (ZSR R ) w ie lk a  
fa b ry k a  dom ów . L e k k ie ,  p rzew oź­
ne dom y będą przeznaczone d la  
p ra c u ją c y c h  na d a le k ie j p ó łn o cy  
e k ip  geo logów , g ó rn ik ó w , b u d o w ­
la n y c h . T e ch n o lo g ia  zastosow ana 
w  S a ja n o g o rs k u  p rz e w id u je  m o n ­
taż  d o m ó w  z p ły t  a lu m in io w y c h , 
o c ie p la n y c h  s p ie n io n y m i tw o rz y ­
w a m i s z tu c z n y m i. O bok iz b  m iesz­
k a ln y c h  w  p o d o b n ych  dom ach 
będą in s ta lo w a n e  przew oźne  e le k ­
tro w n ie  i  oczyszcza ln ie  śc ieków . 
S ło w e m  z a lu m in iu m  p o w s ta n ą  na 
d a le k ie j p ó łn o c y  Z w ią z k u  Radziec 
k ie g o  ca łe  m ia s ta .

Kosztowna farba
W E fra n c u s k im  m ia s te czku  Ren­

nes w  B re ta n i i  f r y z je r  m u s ia ł za­
p ła c ić  k lie n tc e  700 d o la ró w  odszko 
d o w a n ia , b o w ie m  po fa rb o w a n iu  
w y p a d ły  je j  w łosy .

F ry z je r  t łu m a c z y ł 4 2 -le tn ie j 
k lie n tc e , te  z b y t s iln ie  stężona 
fa rb a  m oże je j  zaszkodzić , lecz ta  
u p a r ła  s ię , że m u s i m ie ć  ba rdzo  
in te n s y w n y  k o lo r  w ło só w . I  do­
szło do k a ta s tro fy .

Sąd n ie  p rz y ją ł t łu m a c z e n ia  f r y ­
z je ra , że s ta ło  s ię  to  na s k u te k  
stanow czego żą dan ia  k l ie n t k i  i  b y ł 
zdan ia , że s k o ro  f r y z je r  zdaw a ł 
sobie sp ra w ę  ze s k u tk ó w  zastoso­
w a n ia  ta k ie j fa rb y ,  p o w in ie n  b y i 
s tanow czo  o d m ó w ić  u s łu g i.

Polubić ajenta
IE D Y  przed r o k ie m  po- u sp o łe czn io n ych  ̂ m a g a z y n ó w  — N ie  s traszą k łó d k i  na d rz w ia c h , p o - ^ y s fa k c ji jeizcze 

e *aca.rtv now ego  p ra w iło  Sie za o p a trze n ie . W trosced e jm o w a m o  d e c y z ję  O prze to  n a jw a ż n ie js z e  zasady now ego  p ra w iło  s ię  za o p a trze n ie . W trosce  
kazaniu m a ły c h  p la c ó w e k  system u. Zasady  -  d o d a jm y  — o  w ła sn e   ̂̂ o b t ó ^ a je n c i  *“ £ £ ^ 2  P ie rw s z y

Klienci ^ B ó ł t a k i c h  placówek. Do pełnej sa-
1,1 " a * rmtr' ,u* nn~ - - ‘ pizcze daleko, ale

£ »  ju ż  zrobiono.
ajentom, optym istyczne w  y  po- s tw a rz a ją c e  m d z ie j«  na  w p ra w ę  ¡ Ä Ä

w iedzi au to rów  tego przedisię-
d o tych cza so w e j s y tu a c ji. kość sp rze d a w a n ych  to w a ró w . W ie ­

lu  a m a to ró w  zd o b y ła  sobie a je n -
W Z ię c ia  z d a w a ły  się ś w ia d c z y ć ,  E n e rg ia , z Jaką o rg a n iz a c je  h a n - e y jn a  g a rm a ż e rk a  i  p rz e tw ó rs tw o . 
■//» m r o o p iA  7 n n lP 7 ir tn A  l e k f l r  d lo w e  p rz y s tą p iły  do d z ia ła n ia , za- są  ró w n ie ż  m in u s y . Sw oboda w
ze  w r e s z c ie  z n a le z io n o  ie « a r -  skoczy}£ w s z y s tk ic h . Z a n im  jeszcze u s ta la n iu  cen  s ta n o w i z b y t w ie lk ą
StW O n a  wcale n ie m a łą  DOiącz- d o p ra co w a n o  do  ko ń ca  w s z y s tk ie  pokusę  i  zd a rza ją  s ię  p rz y p a d k i
k ę  k r a jo w e g o  h a n d lu .  Bo też fo rm a ln o ś c i, j-uż ro zpoczę ło  s ię  ro z -  znacznego zaw yża n ia  cen a r ty k u -
is t o t n ie  m a łe  s k le o ik i  z ie d n o -  lic z a n ie  z p la n u  p la c ó w e k  w y ty -  jów d e fic y to w y c h . W  p o g o n i za 

, i ™ , p o w a n y c h  do p rze ka za n ia . H a n d e l ła tw y m  z ysk ie m  n ie k tó rz y  a je n c i
C zy d w u o s o b o w ą  O b sa d ą  w ię c e j  sp ieszy ł s ię . K ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  o g ra n ic z a ją  a s o rty m e n t sprzedaw a- 
p r z y s p a r z a ły  k ło p o t ó w  n iż  k o -  m a ły c h  s k le p ik ó w  w  k r a ju ,  n ie -  n y c h  to w a ró w  ty lk o  do ta k ic h , —  
r z y ś c i .  ............ .

C H O R O B A  czy  u r lo p  oznacza ły  
o g ra n icze n ie  g o dz in  sp rze d a w a n ia  
lu b  w rę cz  za m k n ię c ie  sk le p u . P ie rw  
szeństw o w  do s ta w a ch  a t r a k c y j­
n y c h  to w a ró w  zawsze m ia ły  duże 
s k le p y  — s tąd  s łabe zaop a trze n ie  
p e ry fe ry jn y c h  p la có w e k . Z d a rz a ło  
s ię  i  to  n ie rz a d k o , że n a w e t na 
dos ta rcze n ie  p o d s ta w o w y c h  a r ty k u ­
łó w  p rz y c h o d z iło  czekać w  d łu g ie j 
k o le jc e . E fe k ty  znam y — n ie  k o ń ­
czące się s k a rg i k l ie n tó w  i  c h ro ­
n ic z n y  d e f ic y t  w  kasie .

ALD O N A  Ł U K O M S K A

Po roku 
doświadczeń

k tó ry c h  d a je  s ię  n a jw ię c e j za ro ­
b ić .

Z  d ru g ie j s tro n y  lo k a ln e  o rg a n i­
za c je  h a n d lo w e , w id zą c  w  a je n c ji 
n iebezp ieczeńs tw o  re p ry w a ty z a c ji 
h a n d lu , zn ie ch ę ca ją  n ie w s p ó łm ie r­
n ie  w y s o k im i ry c z a łta m i p o te n c ja l­
n y c h  k a n d y d a tó w . A je n c i na rze ka ­
ją  na k ło p o ty  z n ie re g u la rn y m  za­
o p a trze n ie m . P ra k ty c z n ie  bez w ła ­
snego ś ro d ka  tra n s p o r tu  n ie  m a  co 
m a rz y ć  o s p ra w n y m  p ro w a d ze n iu  
sk le p u . T ru d n o  przec ież na dosta ­
w ę  m ą k i czekać do następnego ty -

rz a d k o  d e fic y to w y c h , s ta n o w iło  n ie  godn ia , 
lada  obc iążen ie  fin a n s o w e  i  o rg a - 

D e cyz ja  o p rz e k a z a n iu  ty c h  p la - n iz a c y jn e . N a p o czą tku  s p ie szy li s ię  M im o  dość k ró tk ie g o  o k re su  dPla­
có w e k  w  a je n c ję  p rz y c h o d z iła  w ię c  ta kże  k a n d y d a c i na a je h tó w . N ow e  ła n ia  a je n c ji,  ja k  w id a ć , do św ia d - 
w  samą porę . M a te r ia ln e  z a in te re - zasady s tw a rz a ły  szanse znacznych  czeń zeb ra ło  s ię  sporo . H a n d e l w y -  
so w a n ie  a je n tó w  o b ro ta m i w  s k le - z a ro b k ó w . S zyb ko  je d n a k  p rz y s z ło  c iąga w n io s k i z w ła s n y c h  p o rażek  
p ie , rozszerzen ie  ź ró d e ł za o p a trzę - p ie rw sze  ro z cza ro w a n ie . I  sukcesów . W ia d o m o  ju ż , że w
n ia  w  to w a ry  i  m o ż liw o ść  u s ta lę - n ie k tó ry c h  p rzy p a d k a c h  trzeba

• H a n d lo w i za leża ło  p rzede w szys t- w am óc k o n tro lę  a je n c y jn y c h  pó­
k im  na p rze ka za n iu  s k le p ó w  s,po- czyn a ń . C z y n ić  to  je d n a k  na le ży  z 
ż y w czych , a je n c i — k ie ru ją c  s ię  dużą ro zw agą , a b y  p rz y  o k a z ji nad- 
w ła s n y m  ro ze zn a n ie m  — b ra l i  k w ia  m ie rn ą  spraw ozdaw czośc ią  i  n ie u f-  
c ia rn ie  i  s k le p y  b ra n ż y  o w o co w o - nością  n ie  zn iszczyć a u te n ty c z n e j 
w a rz y w n e j. W  d u ż y m  s to p n iu  za- in ic ja ty w y  i  d o b ry c h  chęo i. Na u - 
w io d ła  ta kże  n a d z ie ja  na p rze ję c ie  do sko n a le n ie  czeka ją  także  s p ra w y  
p la c ó w e k  na n o w y c h  zasadach w sp ó łp ra c y  m ię d z y  a je n te m  a u -  
przez do tych cza so w ych  p ra c o w n i-  sp o łe e zn io n ym i do s ta w ca m i, często 
k ó w . » Z b y t dobrze  z n a li m a n k a - budzące w ie le  k o n tro w e rs ji.  Z  du - 
m e n ty  sw o ich  sk le p ó w , a je d n o - * y m  tru d e m  u d a ło  się p rzed  k i lk o -  
ćześnie z b y t m a ło  d o s ta rczono  im  m a m ie s ią ca m i n a m ó w ić  k i lk u  a- 
in fo rm a c ji  na te m a t n o w y c h  za - je n tó w  do p rz e ję c ia  s k le p ó w  prze ­
sad, a b y  c h c ie li ry z y k o w a ć . D użo m y ś lo w y c h . S p raw a  c h w y c iła  i  to  
szkód w y rz ą d z ił w s p o m n ia n y  w cze- t& k  da lece, że p rze ro s ła  n a w e t w y ­
śn ię  j  pośp iech . N a jw ię c e j na te n  ob ra że n ia  h a n d lu . J a k  g rz y b y  po 
te m a t po w ie d z ie ć  m ogą p ie rw s i a - deszczu m n o żyć  s ię  zaczę ły  b u t ik i .  
Jencl, k tó r z y  ro z p o c z y n a li d z ia ła ł-  C eny w  ty c h  e legancko  p re ze n tu - 
ność w  chaosie n ie  d o p ra co w a n ych  jg c y c h  s ię  sk lepach  n o rm a ln e g o  zja 
p rz e p isó w  1 zd e z o rie n to w a n y c h  u -  dacza ch le b a  p rz y p ra w ia ją  o za- 
rz ę d n ik ó w . w ró t  g ło w y . Co gorsza, m a łe  za­

k ła d y  u s ługow e , ży ją ce  do te j po- 
D o te j p o ry  u d a ło  s ię  u ru c h o m ić  r y  z szyc ia  k o n fe k c j i  na zam ów ie - 

7 tys . a je n c j i ;  w  ty m  5 ty s . „S p o - n ie , ju ż  w y c z u ły  in te re s  i  p rze - 
łe m ”  o ra z  2 tys . C P H W  i  Sam o- s ta w ia ją  s ię  na p ro d u k c ję  i  sp rze- 
po m o cy  C h ło p s k ie j. Jes t to  znacz- daż g o to w y c h  u b io ró w . U s łu g i są 
n ie  m n ie j,  n iż  za k ładano . Z a w in i ły  t y lk o  szy ldem , bo p ro p o n o w a n e  tu  
tu  chyba  z b y t o p ty m is ty c z n e  ocze- pó łroczne  te rm in y  o c z e k iw a n ia  z ra - 
k iw a n ia .  Z  n o w y m  sposobem  m y -  ża ją  n a w e t n a jc ie rp liw s z y c h ...  
ś le n ia  i  d z ia ła n ia  w  h a n d lu  też

Si,! OSWO!Ć' a to wymaga W IE LE  jest jeszcze w  a jen. 
N a jiepsze  wy„ jk i  o s ią ^ t o  w cy jn ym  h a ,n<l,lu problem ów  i 

województwach centralnych. Pozna- Rl^dOOiąginięc. Zdają SOD:e Z le ­
niu i Katowicach. Najgorzej wy- go sprawę ludzie kie rują-cy ca- 

b-m przedsięwzięciem. Jednak 
ajencji odzyskano io tys. tak po- e fek ty  ekonom.czne ubiegłego 
trzehnych dużym placówkom eta- roku — 15 m ilia rd ó w  złotych 
tów. Jak się oblicza, sprzedaż w o b ro tów  w  przekazanych 
przekazanych sklepach wzrosła a-
średnio o 30 proc. Zmniejszyła się sklepach to dowód, że istn;e- 
iłość skarg i  zażaleń. je  społeczna potrzeba tw orzenia

Przyjacie lska przysługa...
(Fot. C A F-Kraszew ski)

Ultrawirówki
KO SZTEM  ponad 1 m ilia rd a  

dolarów , w  m iejscowości P ike - 
ton  w  stanie Ohio zostaną 
wzniesione zakłady wzbogaca­
n ia u ranu  dla potrzeb energety 
k i jąd row e j, w  k tó rych  zamiast 
tra d ycy jn e j m etody d y fu zy jn e j 
zostaną zastosowane u ltra w i­
ró w k i. Według danych am ery­
kańskiego M in is ters tw a Energ ii, 
będą one zużyw ały zaledwie 4 
proc. te j ilości ene rg ii e le k try ­
cznej, jaka  potrzebna jest w  
ogrom nie energochłonnym, w y ­
korzystyw anym  dotychczas naj 
szerzej w  świecie — procesie 
d y fu z ji gazowej.

rzysta Tadeusz Jagiełło. W iele 
serdecznych słów uznania ma 
załoga dla ochm istrzyn i K a z i­
m ie ry  Zab łockie j, k tó ra  — choć

nalna. Załoga podjęła się je j, 
uchw ala jąc, że będzie to  czyn 
d la uczczenia 35-lecia PRL.

T rudno  tu  w ym ien iać wszy­
stkie wykonane prace, gdyż jest niebawem  odchodzi na em ery- 
tego zbyt w ie le . Dokonano m. in  tu rę  — „p iln u je  hote lu ja k  mo- 
przeglądów urządzeń w  maszy- że” , 
now ni w raz z s iln ik ie m  g łów ­
nym , urządzeń pokładow ych, a w  dniu naszych odw iedzin  na 
także odnowiono część załogo- s â^ u m ia ła  się z ja w ić  także 
wą. W  rozm owach m arynarze kom is ja  Szczecińskiego Urzędu 
podkreśla ją znaczną pomoc, k tó . M orskiego. Poprzednio prace zo 
rą o trzym a li ze s trony stoczni odebrane przez inspekto-
„P arn ica ” . M. in. chwalą stocz- rów  Polskiego R ejestru S tat- 
n iow ców  za szybkie działanie, Jednostka o trzym ała
gdy z m orza zaw iadom ili o a- św iadectwo przedłużenia k lasy 
w  a r ii pom py sterowej, a w  k i l -  °  r_ok' Remont k lasow y te j w ie l 
ka godzin później, w  m omencie kości kosztu je od 3,5 do 4 m in  
dobicia do kei, urządzenie to  Ponadto trzeba się liczyć z 
ju ż  czekało na statek. Chwalą 2-miesięcznym wyłączeniem  stat 
też za pomoc D zia ł Techniczny ku z eksploatacji. Tak więc 
arm atora, k tórego pracow nicy skrom nie licząc załoga przyspo- 
ze zrozum ieniem  odn ieś li się do rzy ła  k ra jo w i równowartość ok. 
w ys iłkó w  załogi. 1 m in  zł za prace rem ontowe

f  T ir„ i„¿ „ i . . oraz 4 podróże, w czasie k.tó-
S '  JS?™ I  i f i '  ry« *  Jednostka może przewieźć

6,5 tys. ton tow arów . Sum y

A n tw e rp ii.  (w it)
Zdjęcia. Zb. Jodkowski

kreś lą  dobrą atmosferę na sta t­
ku. Załoga jest zgrana i o f ia r-
na Dobrze dniała organizacja

W iktoria  A W S *  p ływ a jąc  w  re jonach Zatok, 
wa lna jest praca delegata zafco. 
gowego. Wśród załogi w  pracy
na rzecz w ykonan ia  zobowiążą- b j ^  co prayn iosł<> w  
rna wyrózn.1, s,ę m. m.: bosman tym “ ro eu mę<łu

k ilkudz ies ięc iu  tysięcy dolarów . 
M /s „C iep lice  Z d ró j” , d ro b n i-

S r E s Ł i .  psrsz ąu
dy, (a przekracza je  d w u k ro t­
nie w  ciągu re jsu) kap itan  nie 
bierze p ilo ta , co przyn ios ło  w 

„ ,  . . ~  tym  roku oszczędności rzędu
Zdzis ław  Czajka, I  e le k try k  ^ i . H n p c i u  tvx iecv dolarów . 
W ik to r  G ostyński (dużo prac
by ło  z zakresu jego specjalnoś- . ..
ci), starszy m echanik W ojciech cowiec o nośności 1650 DW T, 
Rzym ow ski (w  ciągu pół roku  eksploatowany jest przez Za-

Encyklopedia
języków  św iata

N A U K O W C Y  radzieccy p rzy­
s tą p ili do pracy nad realizacją 
15-tomowej E ncyk loped ii „Ję ­
zyk i św ia ta” . Cel te j in ic ja ty ­
w y — to opisanie wszystkich, 
znanych obecnie języków , za­
rów no żyw ych ja k  i m artw ych . 
A u to rzy  zam ierzają uwzględ­
nić rów nież ję zyk i nie mające 
a lfabetów  lu b  m ające je  od 
‘n iedaw na (n iektóre  z narodów 
Zw . Radzieckiego posług iw a ły  
się wcześniej ty lk o  język iem  
m ów ionym ; dopiero w  naszych 
czasach opracow ywano dla 
n ich  alfabet).

Poznanie różnych języków  i 
wzajem nego ich oddzia ływ ania  
ma nie ty lko  znaczenie nauko­
we, ale i  praktyczne. L ig w iś - 
c i znają ok. 8 tys. języków ; 
znajomość jednych pow oduje 
często konieczność nau k i in ­
nych. Np. d la  pe łne j charakte­
ry s ty k i grupy ję zyków  b a łtyc ­
k ich , do k tó re j należą w spó ł­
czesne ję zyk i lite w s k i i  ło te w ­
ski, niezbędne jes t uw zględnie­
nie języka staropruskiego. Na­
leży on  już od 300 la t do ję ­
zyków  m artwych.

Snmi decydujemy o zdrowiu przyszłych pokoleń
PA R A D O K S E M  naszych  cza - P rzeczą  Jednak te m u  w y ra ź n ie  k a c h  z d ro w ia  le k a rz  d y s p o n u je  w ie  w a g i i  opacki ju ż  od p ie rw s z y c h  

sów  jest fa k t ,  iż  ro dz ice , co- s ta ty s ty k i.  O ka z u je  się b o w ie m , że dzą w  za k re s ie  tz w . m in im u m  po - ty g o d n i. Można to  w y k ry ć  ju z  p rz y  
ra z  częściej p rz y g o to w a n i do w  p ie rw szych  trze ch  m ie s ią ca ch  łożn iczego . W  ra z ie  p o trz e b y  k o - ba rd zo  w czesne j k o n t r o l i  le k a rs k ie j,  
r ó l  zaw odow ych, sw ą b o d a j c ią ży , szczególn ie  w a żn ych  w  ro z - b ie ty  k ie ro w a n e  są do p o ra d n i spe- O grom ne  znaczenie m a  tez res- 

n a jw a żn ie jszą  życ io w ą  fu n k c ję  ro -  w o ju  dz iecka , do le k a rz a  zgłasza c ja lis ty c z n y c h  w  m ieśc ie , do o ś ro d - p e k to w a m e  lego , o czym  m to rm u - 
dzen ia  i  w y c h o w y w a n ia  d z ie c i t r a k  s ię  za le d w ie  n ie w ie le  ponad  40 p ro c . k ó w  p a to lo g ii c ią ż y  czy  do  s z p ita li,  ją  le k a rz e  na c a ły m  swiecxe, a m ia  

i -  - . . .   .........  , K i „ t  ... i  w  i . , *  t - , i - ł o r j r r vj o n n w ir ie .  ż p  w  czasie t rw a n ia  c ia -u / c i u a  ł  W J U i D WJ W a m a  U i u e u  l a i c u n u  Łł.\r I . ou  »  / ‘ " V .  '■ -J  “ ‘-t- • — „  n i ­
tu ją  ja k o  tę d z iedz inę , gdz ie  w v -  k o b ie t w  m ieśc ie  i  o k o ło  27 p ro c . Is tn ie je  ju ż  obecn ie  ta kże  o k o ło  n o w ic ie .ż e ^ w ^  czasie t rw a n ia  c ią - 
s ta rc z y  w yłączn ie  w ła sn y  in s ty n k t ,  na w s i. W  pó źn ie jszym  o k re s ie  c ią -  750 p o ra d n i d la  k o b ie t w  g m in n y c h  zy is tn ie ją  
k tó r y  podobnie ja k  w  p rz y p a d k u  ży s y tu a c ja  p o p ra w ia  się znaczn ie  o ś ro d ka ch  z d ro w ia ,^ i u — .  ™ W —  .....---------- — ------ --- — .............................. co ras  m a g a ją ce  w y ją tk o w e )  p ie czy  le k a r -
d z ia d k ó w  podpow ie, ja k  na le ży  po - w  p rz y p a d k u  m ie szka n e k  m ia s t, w ię k s z y m  s to p n iu  zap e w n ia  m iesz- s k ie j.  N a  począ iK u, K ieay  na az iec-
stępow ać. Jest to  ro zu m o w a n ie  co k tó re  w  w ię kszo śc i z n a jd u ją  się ka-nkom  w s i k w a li f ik o w a n ą  pom oc «o  szczególnie su n ie  o a n z ia iu ją
n a jm n ie j le kkom yś lne . Dziś j u i  bo - pod  ta ch o w ą  op ieką . N a w s i je d - le k a rs k ą . K j u  m a T k l° t r t ó le g o ^ t y p i  c iy m

n ik i  ś ro d o w isko w e , ja k  np . le k i,Zanim urodzisz... zakażen ia , n ie d o b o ry  odżyw cze, s ta ­
n y  n ie d o k rw is to ś c i czy u ra z y . I  
p ó ź n ie j — w  p o czą tka ch  d ru g ie j 
p o ło w y  c iąży  — k ie d y  n as tępu je  
in te n s y w n y  ro z w ó j n a rz ą d ó w  dziec­
k a , zw łaszcza m ózgu.

I  tu  uw aga, do tycząca  s k u tk ó w

n a jm n ie j lekko m yś ln e . D ziś ju ż  
w ie m  dobrze  znam y c z y n n ik i,  k tó ­
re  w a ru n k u ją  p o m y ś ln y  p rzeb ieg  
c ią ży  i  urodzenie zdrow ego  dz iec­
ka . W ie m y , co m oże s tw o rz y ć  za­
grożen ie  te  « » ą m u , co raz  częśc ie j 
też u m ie m y  ¡^pobiegać tego  rodza­
ju  c z yn n iko m , bądź s ku te czn ie  je
e lim in o w a ć . ńa.k o b se rw u je  się n a d a l t y lk o  n ie - P ew ne n a d z ie je  na p o p ra w ę  sy- .  ^ . . - o - .  _____ _______

Z d a w a ć b y  ; ję  w ię c  m og ło , że o- w ie lk ą  po p ra w ę . Spośród  m ie szka - tu a c j i  w  zakres ie  p r o f i la k t y k i  p rze d  le kce w a że n ia  często w  naszym  od- 
becn ie  w  nas y ra  k r a ju ,  p rz y  w y -  n e k  w s i, k tó re  u ro d z iły  d z ie cko , p o ro d o w e j trz e b a  ta kże  w iązać  z czu c iu  b ła h y c h  zaleceń le k a rz a , do- 
s o k im  poziom  ę w ie d zy  m e dyczne j do o ś ro d kó w  z d ro w ia  zgłasza s ię  w p ro w a d z e n ie m  od 1977 ro k u  „ K a r -  ty c z ą c y c h  np, t r y b u  życ ia  czy spo- 
i  ro z w in ię te j le c i p la có w e k  p o ra d - z w y k le  po ło w a . t y  p rze b ie g u  c ią ż y ” , sw o is te j „ le -  So bu  o d żyw ia n ia  się. W  w y n ik u
n ic tw a  ro d z in j ego, decyz ja  p o w ię k - S y tu a c ja  ta  może d z iw ić , ty m  g ity m a c ji”  p rz y s z łe j m a tk i w  c h w i-  t rw a ją c y c h  k ilk a n a ś c ie  la t  badań 
szenią ro d z in ;, z pew nośc ią  je d n a  b a rd z ie j,  że is tn ie je  orzee ież ro z - l i ,  k ie d y  zgłasza s ię  ona  do szp i- s tw ie rd z o n o  ponad w sze lką  w ą tp l i-  
z n a jw a ż n ie js  ych  w  ż yc iu , p o d e j-  w ln ię ta  i  s ta le  rosnąca sieć po - ta la  czy iz b y  p o ro d o w e j. N a jw a ż - w ość, że dz iec i m a te k  o d ż y w ia ją -  
m ow ana  je s t srzez o b o je  ro d z ic ó w  ra d n i d la  k o b ie t. W m ia s ta ch  p la - n ie jsze  je s t je d n a k , b y  w  ś w ia d o - c y c h  s ię  n ie w ła ś c iw ie  w y k a z u ją  n iż  
z p e łn y m  po« żuciem  o d p o w ie d z ia ł-  c ó w k i te z n a jd u ją  się za ró w n o  w  m ości sam ych  k o b ie t  u t r w a li ło  s ię  sze ilo ra z y  in te lig e n c ji.  P ra w id ło w a  
ności. Można b y  p rzypuszczać, że p rzy c h o d n ia c h  re jo n o w y c h , p rz e m y - p rz e k o n a n ie , że z d ro w ie  i  p rz y s z ły  op ie ka  w  czasie c ią ży  je s t w ię c  p ro  
p rzysz łe  maU;i doskona le  w iedzą, s lo w y c h , ja k  i a k a d e m ic k ic h . T a m , lo s  d z ie c i z n a jd u je  s ię  p rzede b lem em  o znaczen iu  n ie  ty lk o  in -  
ja k  s tan  ich z d ro w ia  w p ły w a  na gdz ie  lic zb a  le k a rz y  w  p o ra d n ia c h  w s z y s tk im  w  ic h  w ła s n y c h  rę k a c h , d y w id u a ln y m , a le  i  spo łecznym . Sa- 
ro z w ó j oczekiwanego dz iecka , a ,,K ”  n ie  o d p o w ia d a  p o trze b o m , b y  n ie  le k c e w a ż y ły  fa k tu ,  że w  m i d e c y d u je m y  o z d ro w iu  i  ro z - 
w ię c  w szystk ie  w  p e łn i d o ce n ia ją  w p ro w a d z a  s ię  system  p ra c y  po - o k o ło  20 p ro c . p rz y p a d k ó w  re je -  w o ju  p rzysz łych  po ko le ń , 
ro lę  okresow pch k o n t r o l i  le k a r -  r a d n i w  godz inach  ra n n y c h  i po- s tro w a n e  są tz w . c iąże  w y s o k ie g o
s k ic h . p o łu d n io w y c h . W  m ie js k ic h  o środ - ry z y k a , w ym a g a ją ce  s p e c ja ln e j u -  Z o f ia  G R A B IA Ń S K A

JAMES CLAVEIL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavell
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— W czterdziestym  czw artym , jesienią, byłem  w  
obozie położonym  na s k ra ju  Bandungu  — zaczął M ar-  
lowe. — To jest m iasto w  górach, w  środkow ej częś­
c i Jawy. W ow ym  czasie przebyw ało tam  z nam i 
w ie lu  Am bończyków, M enandończyków i Jaw a jczy- 
ków , ludz i, k tó rzy  s łu ży li w  a rm ii ho lenderskiej. Ja- 
w a jczykom  trud no  było w ytrzym ać, bo w ie lu  z n ich  
m ieśzkało w  Bandungu, a ich  żony i dzieci ży ły  tuż 
za d ru tam i. Przez dłuższy czas w ym yka li się na noc 
z obozu, a przed św item  w raca li. N ie by ło  to trudne, 
bo obóz b y ł słabo strzeżony. A le  dla Europejczyka  
było to bardzo niebezpieczne, ponieważ Jaw ajczycy  
w yd a lib y  go Japończykom  i na tym  by się skończy­
ło. Któregoś dnia Japończycy ogłosili, że każdy 
schw ytany poza obozem jeniec zostanie rozstrzelany. 
Jaw ajczycy uzna li oczywiście, że odnosi się to  do 
wszystkich oprócz n ich , zresztą pow iedziano im  ju ż , 
że w  ciągu paru tygodn i zostaną wypuszczeni na 
wolność. Pewnego ranka  złapano na zew nątrz sied­
m iu  z nich. Następnego dn ia  zebrano nas, ca ły  obóz, 
na apelu. P rzyłapanych Jaw a jczyków  postaw iono pod 
ścianę i rozstrzelano. T ak  bez niczego, na oczach nas 
wszystkich. C ia ła  pogrzebano z w o jsko w ym i honora­
m i tam, gdzie padły. Potem w okó ł m og ił Japończycy 
u rządz ili ogródek. Posadzili k w ia ty , og rodz ili ca ły  ten 
teren p ło tk iem  z b ia łe j lin y  i  po s ta w ili tabliczkę. Na 
tabliczce napisano po m a la jsku , japońsku  i  ang ie l­
sku: „T u  spoczyw ają po leg li za ojczyznę’*.

— W ygłupiasz się!

— Wcale nie. A  na jdz iw n ie jsze jest to, że Japoń­
czycy w y s ta w ili p rzy tych  grobach w a rtę  honorową. 
Od te j pory wszyscy bez w y ją tk u  japońscy straż­
n icy  i  o fice row ie  sa lu to w a li przechodząc obok tego 
„św iętego m ie jsca” . I  to w  czasach, k iedy  na w idok  
japońskiego szeregowca jeńcy  w o jenn i m us ie li na­
tychm iast w staw ać  i  k ła n iać  m u się. Jeśli ktoś tego 
nie z rob ił, dostaw ał przez głowę ko lbą  karab inu.
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— K u py się nie trzym a. Ten ogródek i salutowa­
nie.

— A  d la  n ich  owszem. Taka jest wschodnia urny- 
słowość. D la n ich  to wszystko m a ja k  na jba rdz ie j 
sens.

— To wszystko w  g łow ie się n ie  mieści. N ie w y ­
obrażam  sobie!

— Dlatego w łaśnie ich nie lu b ię  — pow iedzia ł w  
zam yślen iu M arlow e. — Budzą we m nie lęk, bo nie 
m a ta k ie j m ia rk i, k tó rą  można by do n ich  przyłożyć. 
O ni n igdy  nie reagują tak ja k  powinna. N igdy.

— Nie zastanaw iałem  się nad tym . W iem  natom iast, 
że znają w artość pieniądza i w  większości w ypadków  
m ożna im  ufać.

— M ówisz o interesach?  — M arlow e roześm iał się. 
— Cóż, nie zastanaw iałem  się nad tym . A le  jako  ludzie... 
Byłem  św iadkiem  jeszcze je dne j h is to r ii. Też na Ja- 
w ie , w  Bandungu, ale w  in n ym  obozie. Przerzuca li nas 
tam  bez p rze rw y  z m iejsca na m iejsce, n ie ta k  ja k  
tu , w  Singapurze. B y ł tam  japoński s trażn ik , jeden  
z tych  lepszych. N ie dokuczał nam  ja k  inn i. Nazywa­
liśm y  go Słoneczko, bo ciągle się uśm iechał. No więc, 
ten Słoneczko kocha ł psy. I  k iedy ro b ił obchód obo­
zu, zawsze ssto z n im  parę. Jego u lubieńcem  b y ł 
ow czarek, suka. Któregoś dn ia  suka u rodziła  małe, 
śliczne szczeniaki, ja k ic h  w  życiu  n ie  w idzia łeś, i S ło­
neczko b y ł chyba najszczęśliwszym  Japończykiem  pod 
słońcem, śm ia ł się, tresow ał je  i  b a w ił się z n im i. 
K ie d y  nauczy ły  się chodzić, z rob ił d la n ich  sm yczki ze 
sznurka i  obchodził obóz, a one na sznurku za n im  
Pewnego dnia, w łaśnie podczas takiego spaceru, je ­
den ze szczeniaków u s ia d ł Szczeniak ja k  to  szcze­
n iak , zmęczy się i  siada. Słoneczko pociągnął go ka­
w a łek  po z ie m i, a potem  ostro szarpnął. Szczeniak 
zaskowyczal, ale nie przestawał się zapierać.

M arlow e u rw a ł i sk ręc ił papierosa. Potem ciągnął 
da le j: &

— Słoneczko schw yc ił mocno sznurek, na k tó rym  
b y ł uw iązany szczeniak, i  zaczął n im  kręc ić  w  pow ie­
trz u  w okó ł g łow y. Z a k rę c ił tak  k ilkanaście  razy, za­
śm iew ając się ja k b y  to b y ł najlepszy kaw a ł na św ie ­
cie.

fednt
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Tym razem
me

udało się

f i  (P  ( i  ?  1 Atrakcyjny spływ kajakowy na Ziemi Szczecińskiej

•  • • D R U Ż Y N A  chorzowskiego R u chu  trenowana przez Leszka Je­
zierskiego zdobyła ty tu ł m is trza  Po lski w  piłce nożnej na rok  
1979.

Dwie drużyny 
w II lidze piłkarskiej
B Y Ł  okres, że Szczecin posiada! dw ie  d rużyny w  I  lidze 

p iłka rsk ie j. B y ł także okres, że m iasto G ry fa , ja ko  jedyne na 
ziem iach nad O drą i  B a łtyk ie m  czy li w  zachodnio-północnej 
części Po lski m ia ło  p iłk a rs k i zespól w  ekstraklasie. W  geograf» 
fu tb o lo w e j naszego k ra ju  w ie le  się zm ien iło . W  1 lidze w ystę­
p u ją  obecnie zespoły: z Opola, W rocław ia , Poznania, G dym . O 
m iano d rużyny ekstrak lasy ub iega ją  się ponadto B a łtyk  G dy­
n ia  1 Zawisza Bydgoszcz.

T A K  w ięc w tedy gdy nad 
Odrą, W artą , B rdą i  B a ł­
ty k ie m  jest coraz w ięcej 
d rużyn  najw yższe j k ra jo ­
w e j k lasy — p iłka rze  Pogoni 
spadają do I I  lig i.  Degradacja 
ta  me przyszła nagle, choć za­
skoczyła większość sym patyków  
p iłka rs tw a . Pogoń n ie  należała 
do n a js iln ie jsze j g rupy  I  lig i,  
częściej znajdow ała się w  d o l­
nych re jonach ta b e li n iż  w  je j 
środku a rzadko w  czołówce.
Szczecinianie jednak z roku na 
ro k  p rzed łuża li pobyt w  ekstra­
klasie. K ilk a  razy b y li przecież

Regą do morza
po raz siedem nasty

„Piracki napad” w Gryficach

Na poznańskie j  macie

Trzecia pozycja
Arkonii

W  P O Z N A N IU  odbył się tu r ­
n ie j judo, w  k tó ry m  sta rtow a­
ło  130 zaw odników  z 14 klubów  
naszego k ra ju  oraz reprezenta­
cja C harkow a (ZSRR).

Z  trzem a m edalam i pow ró c ili 
zaw odnicy A rk o n ii.  D rugie 
m iejsca po bardzo zaciętych 
w a lkach  za ję li: K u cha rsk i w  
wadze do 78 kg, k tó ry  przegrał 
m in im a ln ie  z Kuleszą (Czarni 
B ytom ) oraz Tom asiak w  w a­
dze pow yżej 95 kg, k tó ry  u legł 
nieznacznie Szw edziakowi z 
O lim p ii Poznań. Trzecie m ie j­
sce w yw a lczy ł w  wadze do 60 
kg, K a lin ow sk i.

Jako ciekawostkę w a rto  po­
dać, iż  współorgan izatorem  im ­
prezy by ła  japońska f irm a  han­
d low a Jetra . (bt)

„jedną  nogą”  w  I I  lidze, tak  b y ­
ło  np. w  roku  ub ieg łym  —  na 
fin iszu zdo ła li jednak w yp rze ­
dzić ry w a li o ty le , by nie spaść. 
N iestety, z te j p rz y k re j le k c ji 
n ie  w yciągn ię to  w łaśc iw ych 
wniosków. Jeśli w ięc inne zes­
poły, już na początku now ych 
rozgryw ek g rom adziły  p u n k ty  
— Pogoń je  trac iła . Jak w ie lk ie  
przem iany dokonyw a ły  się w  
drużynach św iadczy p rzyk ła d  
Ruchu. Chorzow ianie to  prze­
cież jedna z drużyn, k tó ra  w ra z  
z Pogonią w a lczy ła  w  roku u - 
b ieg łym  o w y jśc ie  ze s tre fy  za­
grożonej spadkiem . Dziś Ruch 
chodzi w  ko ron ie  m istrza  P o l­
ski, Pogoń jest w  I I  lidze.

N IK T  n ie  je s t w  s ta n ie  dać p e ł­
n e j o d p o w ie d z i na p y ta n ia : d la ­
czego R u ch  w  n o w y m  sezonie g ra ł 
ta k  dobrze?  D laczego P ogoń  g ra ­
ła  ta k  słabo? Co p ra w d a  tu  i  
ó w d z ie  s łyszy  s ie  g łosy , że Pogoń 
n ie  b y ła  ta  n a js ła b sza  d ru ż y n a  51 
m is trz o s tw  P o ls k i.  Z  pew nośc ią  
g o rz e j od p o rto w c ó w  g ra l i  g w a r­
dz iśc i z W a rsza w y . W  p rz e k ro ju  
c a ły c h  m is trz o s tw  P ogoń b y ła  je d ­
n a k  je d n ą  z n a js ła b s z y c h  d ru ż y n  
za ko ń czo n ych  10 cze rw ca  ro z g ry ­
w e k . Sądzę, że na  to  z ło ż y ło  s ie  
w ie le  p rz y c z y n , k tó r y c h  n a le ży  
szukać n ie  t y lk o  w  m in io n y m  se­
zon ie . a le  dużo  w cze śn ie j. Od laft 
zastrzeżen ia  b u d z iła  tz w . p o l i ty k a  
k a d ro w a  k lu b u . P o r to w c y  dość 
ła tw o  o d d a w a li d o b ry c h , k la s o ­
w y c h  z a w o d n ik ó w . O t ch o ćb y  
J u s tk s , k tó r y  je s t p o d p o ra  L e c h a  
czy  B oguszew icza , k tó r y  b y ł  czo -, 
ło w y m  p iłk a rz e m  A r k i .  M a ń k o  bę­
d ą cy  w  p e łn i p iłk a rs k ic h  s i ł  za ko n  
c z y ł s p o rto w ą  k a r ie rą ,  a K asz te ­
la n  bezsprzeczn ie  n a jle p s z y  p iłk a rz  
o s ta tn ic h  la t  p o r to w e j „ je d e n a s tk i”  
w y je c h a ł do  A u s t r i i .  P o z y s k iw a n o  
n a to m ia s t m ło d y c h , n ie  doszko lo - 
n y c h  z a w o d n ik ó w , i  to  często z 
d u żym  szum em . O t choćby  spraw a 
T u ro w s k ie g o , k tó ra  w  u b ie g ły m  
ro k u  w z b u rz y ła  sp o rto w a  o p in ie  w  
Polsce. Tym czasem  z a w o d n ic y  c i 
m ie s ią c a m i s ie d z ie li na ła w ce  re ­

z e rw o w y c h  — b y l i  w ie c  m a ło  
p rz y d a tn i d la  d ru ż y n y  w  ba rdzo  
t r u d n y m  d la  n ie j ok re s ie . In n y  
p ro b le m  to  s p ra w a  tre n e ró w , k tó ­
ry c h  z m ie n ia n o  za często. Żaden 
z n ic h  n ie  p ra c o w a ł ta k  d łu g o , b y  
zo s ta w ić  po sob ie  t r w a ły  ś lad.

M A M Y  więc w  Saczecinie 
d w ie  d rużyny  I i- lig o w e : Pogoń, 
S ta ł Stocznia. T rzec i zespól — 
A rko n ia  — m a także I l - l i -  
gowe aspiracje. Pogoń m y ­
ś li jednak ciągle o ekstra­
klasie. W iem y, że pow ró t 
n ie  będzie ła tw y , choć m ożliw y, 
i  to  w  bardzo k ró tk im  czasie — 
naw et w  tym  sezonie portow cy 
mogą walczyć o awaas. Aby 
dokonać te j sztuk i Pogoń po 
pro&tu musd lep ie j i  skuteczniej 
grać. W  tra kc ie  zakończonych 
n iedaw no rozgryw ek k ilk u  m ło ­
dych p iłk a rz y  zdobyło sporo 
dośw.adczeń, je ś li częściej będą 
występować w  meczach m i­
strzow skich, sądzę że będą przy 
da tn i d la  zespołu — może na­
w e t ju ż  tego I-ligow ego . Asp i­
rac je  I- lig o w e  ma także S ta l 
Stocznia. K ie ro w n ic tw o  tego 
k lu b u  zdaje sobie jednak w  pe ł­
n i sprawę, że n ie  ma jeszcze 
d ru żyn y  na m iarę ekstraklasy. 
S ta l będzie w ięc zdobywać da l­
sze doświadczenie. R yw alizacja  
Pogoni ze Stalą Stocznia w  I I  
lidze pow inna w yjść na dobre 
p iłk a rs tw u  szczecińskiemu, przy 
czyniająe się do podniesienia 
jego poziomu. Oba k lu b y  po­
w in n y  jednak pam iętać o 
pleczu. B rak  bow iem  w artośc io­
w ych  rezerw  b y ł przyczyną n ie ­
powodzeń p iłka rzy  Pogoni, je j 
degradacji do I I  lig i.

Tadeusz REK

W  T Y M  ro ku  ka jakarze—tu ­
ryśc i z całego k ra ju , już po raz 
siedemnasty spotkają się na t ra ­
dycy jnym  O gólnopolskim  S p ły ­
w ie K a jakow ym  „Regą do mo­
rza” . Ciężar przygotowania te -”* 
gorocznego spotkania w odnia­
ków  w z ię li na swoje b a rk i g ry - 
ficzanie, a konkre tn ie  tam tejszy 
Zarząd O ddzia łu P T TK , WOPR 
OSiR. P a trona t nad sp ły­
wem, którego współorgan izato­
ram i są: R K F iT  W R Z Z , W y­
dzia ł K u ltu ry  F izycznej i  T u ry . 
s tyk i UW, K o m is ja  T u rys tyk i 
K a ja ko w e j ZW P T TK , O ZKaj. 
w K rakow ie , oddzia ły P T T K  w 
Łobzie i T rzeb ia tow ie  oraz Z a ­
k ład M leczarski w  G ryficach, 
tra d ycy jn ie  ju ż  spraw u je  nasza 
redakcja.

W odniackie rendez-vous na 
Redze odbędzie się w  dniach 
od 25 czerwca do 5 lipca. Rze­
ka, po k tó re j p łynąć będą ka­
jakarze ma 184 km  długości, 
czystą wodę, piaszczyste dno, 
głębokość 1—2 m oraz szero­
kość od 6 do 20 m etrów . W od­
niacy pokonają ty lk o  część je j 
długości, wynoszącą 110 km . 
Sp ływ  rozpocznie się w  Łobzie. 
Stąd trasa prowadzić będzie do 
Łag iew nik, Zerzyna, Barkowa, 
G ry fic , K ładkow a oraz przez 
T rzeb ia tów  i N ow ie lice do mo­
rza w  M rzeżynie.

Im preza zapowiada się bardzo 
a tra kcy jn ie  zarówno dla uczest­
n ików  ja k  i m ieszkańców m ie j­
scowości przez k tó re  prowadzi 
jego trasa, a także d'la tu ry s ­
tów. G ryficzan ie  np. przygoto­
w u ją  tra d ycy jn y  ju ż  „napad p i­
ra ck i” , podczas k tórego grupa 
barw n ie  p rzystro jonych przebie­
rańców poryw a uczestniczki 
sp ływu, za k tó re  w odniacy m u­
szą „złożyć okup” , będący je d ­
nocześnie zezwoleniem na w p ły ­
n ięcie { przebyw anie w  tym  
grodzie. Uczestnicy sp ływ u bę­
dą też m ie li okazję zwiedzić 
stado ogierów  w  Świętobo>rcu 
k  Łobza oraz stadninę kon i w 
Nowie licach. Odbędzie się ta k ­
że szereg im prez z udziałem  
tu rys tó w  i m ieszkańców leżą­
cych nad Regą m iejscowości. 
P lanu je  słę rów nież pokonanie 
trasy Now ie lice—M rzeżyno w  
godzinach nocnych, na ośw ie t­
lonych pochodniam i ka jakach.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Zarząd 
O ddzia łu P T T K  w  G ryficach , 
72-300 G ry fice , pl. Zw ycięstw a 
8 (te l. 25-81). (.igr)

Na Jeziorze Dąbskim

Z przewagą 8 godzin nad rywalami

Ci. Gogołkiewicz na „Karfi” 
wygrał regaty samotników

Z N A K O M IC IE  spisał się na 
tras ie  V I I  B a łtyck ich  Regat Że­
g la rzy  S am otn ików  o  Puchar 
„Poloneza”  — reprezentant 
S ta li Stocznia, Czesław G ogoł­
k iew icz, p łynący na jachcie 
„ K a r f i ” . Żeglarz S ta li zameldo­
w a ł się w Ś w inou jśc iu  na 8 
godzin przed przypłyn ięciem  
tam  kole jnego jach tu . Jako dru 
g: p rzyby ł na metę W ojciech 
K ru p s k i (K o tw ica  G dyn ia ) na 
„K a p ita n ie  I I ” , a jako  następni: 
H e n ryk  R o k ick i (S ta l Stocznia) 
na „B um erangu” , Andrze j Soko­
ło w sk i (.JK AZS Szczecin) na 
„Ż a k u ”  i  M ieczysław  L e w ic k i (z

Pogoni) na „D e lfin ie ” .
Uczestniczące w  regatach 

ja ch ty  podzielone b y ły  na trzy  
grupy. Do pierw szej należały 
najw iększe jednostki typu D ra- 
co i Taurus, do d rug ie j Vegi : 
D e lfin y , a do trzec ie j H T , Ćar- 
terj^ę, i  in . Cz. G ogołk iew icz, 
k tó ry  — ja k  w spom nie liśm y — 
pierw szy p rzyby ł do Ś w ino ­
ujścia zw yciężył w  grup ie  I,  i 
po wsze lk ich przeliczeniach je ­
mu przypadła w udziale g łó w ­
na nagroda—Puchar „Poloneza” . 
W  grup ie  I I  tr iu m fo w a ł M ie ­
czysław L e w ick i, a I I I  — A n ­
drze j S oko łow ski na „Ż a ku ” .

Sport samochodowy

„Bajd Dni Morza 79u

W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie lę 17 
czerwca odbędzie się ko le jna  I I I  
e lim inac ja  ra jdow ych samocho­
dow ych m istrzostw  okręgu 
szczecińskiego, organizowana 
przez A u to m o b ilk lu b  Szczeciń­
sk i p rzy współudziale P o lsk ie j 
Żeg lugi M o rsk ie j ł „G łosu Szeze 
cińskiego”  w ramach obchodów 
X X X V -le c ia  PRL, św ięta „G ło ­
su Szczecińskiego”  i C e n tra l­
nych • Uroczystości D n i Morza.

„R a jd  D n i M orza 79”  jest im ­
prezą popularną, dostępną dla 
wszystkich posiadaczy samocho­
dów, k tó rzy  będą m ie li do po­
konania trasę liczącą ok. 130 
km  z 18 próbam i sportow ym i. 
Rozegrany zostanie rów nież kon 
kurs ze znajom ości przepisów 
ruchu drogowego. S ta rt p ie rw ­
szego zaw odnika nastąpi o godz. 
9 Cl z u l. G łow ackiego, nato­
m iast przyjazd na metę usy tuo­
waną na torze ka rtingow ym  
przy al. W ojska Polskiego prze­
w idz iany  jest na godz. 13.23.

Zgłoszenia p rzy jm u je  do dnia 
15 bm. oraz szczegółowych in ­
fo rm a c ji udziela, sekre ta ria t A P

Szczecin al. P iastów  20 tel. 
80-552.

W SOBOTĘ 16 czerwca na 
p a rk in gu  przy u l. A kadem ick ie j 
odbędzie się ko le jna  IV  e lim i­
nacja konkursu o  ty tu ł „N a j­
zręczniejszego K ie ro w cy  Szcze­
c in a ” . Początek im prezy o. godz. 
17.00. (dk)

Eliminacje 
motocyklowych 

mistrzostw Europy
W C ZO R A J og łoszono  o f ic ja ln e  

w y n ik i  ro z e g ra n y c h  w  U s trz y k a c h  
D o ln y c h  9 i  10 e l im in a c j i  m o to c y ­
k lo w y c h  m is trz o s tw  E u ro p y  w  r a j ­
dach s z o so w o -te re n o w ych . N a jle ­
p ie j so ośród  re p re z e n ta n tó w  P o ls k i 
sp isa ł ‘ s ię  S ta n is ła w  O lszew sk i, 
k tó r y  w y g ry w a ją c  o b ie  e lim in a c je  
u m o c n ił s ię  na 1 m ie js c u  w  k la s ie  
75 ocm. N ie  p o w io d ło  się d ru g ie m u  
P o la k o w i — K łu js z y ,  k tó r y  s ta r tu ­
ją c  w  te j sa m e j k la s ie  u k o ń c z y ł 
t y lk o  9 e lim in a c ję , a w  10 zosta ł 
w y e lim in o w a n y  w s k u te k  d e fe k tu  
m o to c y k la . T e n  sam  lo s  sp o tk a ł 
g łó w n e g o  r y w a la  O lszew sk iego  — 
W łoch«  A . S ig n o re lli,

W yłoniono
mistrzów okręgu

PRZEZ trzy  dini na Jez.orze 
Dąbskim  rozgrywane b y ły  m i­
strzostwa okręgu seniorów  oraz 
wojewódzka spartakiada m ło ­
dzieży w  żeglarstw ie. S ta rtow a­
ło  35 załóg. W  klasie 470 bez­
apelacyjne zwycięstwo odn ieśli 
bracia M . L . S w iste ln iccy (Pa­
łac M łodzieży) a w  klasie F in n  
Zb. M uraszko (Pogoń Szczecin). 
W  ka tego rii ju n io ró w  m łod­
szych w  klasie 420 pierwsze 
m iejsce za ję li T . J. Sobacińscy 
ze S ta li Stocznia. R. Żm uda- 
T rzeb ia tow ski (Pogoń) w yg ra ł 
w  klasie O K T łingh y. Nato­
m iast w  ka tego rii ju n io ró w  
starszych w  klasach: 470 — 1. 
M . L .” S w iste ln iccy (Pałac M ło ­
dzieży) — 420 — J. Banaszak i  
M. R ubn ikow icz  (Pogoń)) —- 
F inn  — Zb. M uraszko (Pogoń) 
— O K ’D inghy — P. Boryse­
w icz (AZS Szczecin). (b t)

Losowanie „Muradial-82“
— 13 października

J A K  in fo rm u je  rz e c z n ik  F IF A , 
p rz e s u n ię to  o  ty d z ie ń  te rm in  po­
s iedzen ia  k o m is j i  o rg a n iz a c y jn e j 
F IF A , podczas k tó re g o  dokonana  
zosta.nie lo so w a n ie  g ru p  e lim in a ­
c y jn y c h  m is trz o s tw  św ia ta  w  p iłc e  
n o żne j — 1982. P os iedzen ie  to  od­
będz ie  się w  d n ia c h  13—14 p aźdz io r 
o ik a  1979 r.

T e rm in  zgłoszeń do m is trz o s tw  
u p ły w a  31 s ie rp n ia  b r .  M ecze e l i­
m in a c y jn e  m usza b y ć  ro zeg rane  
p o m ię d zy  1 lis to p a d a  1979 r. a 30 
lis to p a d a  1981 r . L o sow an ie  g ru p  
f in a ło w y c h  „M u n d ia l—82”  odbędz ie  
się w  s ty c z n iu  1982 r. w  M a d ry c ie .

Polscy koszykarze 
pokonali Francję

w  T R Z E C IM  m eczu e l im in a c y j­
n y m  m is trz o s tw  E u ro p y  w  ko szy­
k ó w c e  . m ężczyzn, re p re z e n ta c ja  
P o ls k i p o ko n a ła  po d iram aitycznym  
m eczu  d ru ż y n ę  F r a n c j i  85:78 
(46:45). P u n k ty  d la  P o ls k i z d o b y li:  
M ły n a rs k i — 24. K l je w s k i — 20, 
Z e lig  — 14, M y rd a  — 11, C hudeusz, 
R o s iń sk i i  GaurlińSki — w szyscy po 
4. P ro s ta k  t  W ę g lo rz  — po 2. Po­
n a d to  g ra li;  S e w e ryn  i  K u d ła c z .

B y ł to  ba rdzo  za c ię ty , s to ją c y  na 
n ie z ły m  p o z io m ie  p o je d y n e k , w  
k tó ry m  zespó l P o ls k i za g ra ł s w ó j 
•na jlepszy m ecz w  o s ta tn im  o k re ­
s ie . P rzed  sp o tk a n ie m , z a k ła d a ją c  
z w y c ię s tw o  m is trz ó w  św ia ta  Jugo ­
s ło w ia n  nad Iz ra e le m , ob ie  d ru ż y ­
n y  m ia ły  szanse na aw ans  do f in a ­
łu  „ A ”  o b o k  Jugosław ia . P o la cy  
m u s ie li w y g ra ć  ró żn icą  9 p k t.. .  i  
ta k  w ła śn ie  s ię  s ta ło .

W  o s ta tn im  m eczu e lim in a c y j­
n y m  g ru p y  „ C ”  re p re ze n ta c ja  
Iz ra e la  o d n io s ła  sensacy jne  z w y ­
c ię s tw o  n ad  a k tu a ln y m i m is trz a m i 
ś w ia ta  i  E u ro p y , d ru ż y n ą  Jugosła ­
w i i  77:76 (42:45).

M a to  k to  p rzypuszcza ł, że w  o -  
s ta tn im  m eczu e lim in a c y jn y m  Ju ­
g o s ło w ia n ie , o d  k tó ry c h  za leża ł a - 
w ans d ru ż y n y  p o ls k ie j do f in a łu  
„ A ”  p rz e g ry w a ją  m ecz z n ie  n a j­
le p ie j sp isu ją cą  s ię  d ru ż y n ą  Iz ra ­
ela .

R e p re ze n ta c ja  P o ls k i,  w y s tę p u ją ­
ca w  te j sa m e j g ru p ie  z a ję ła  trz e ­
c ie  m ie jsce  i  z za lic z o n y m  w y n i­
k ie m  m eczu z F ra n c ją , g ra ć  bę­
dzie  w  f in a le  „ A "  (o m ie jsca  7— 
12).

K o ń co w a  k la s y f ik a c ja  g ru p y  „C ”

1. Iz ra e l — 5 p k t.
2. Ju g o s ła w ia  - -  5 p k t.
3. P o lska  — 4 p k t.
4. F ra n c ja  — 4 p k t.

W  f in a le  o b o k  d ru ż y n  J u g o s ła w ii 
i  Iz ra e la , g ra ć  będą jeszcze d ru ż y ­
n y : W ło ch , C ze ch o s ło w a c ji. ZSRR 
i  H is z p a n ii.
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W TO REK,
12 CZERW C A

DZIŚ:
Jana, O nufrego 

JUTRO :
Antoniego, Luc jana

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kowane, okresam i duże. 
Przelotne opady i  burze. 
Temp. do 25 st. W ia try  sła­
be i  um iarkow ane, zm ien­
ne._________ ____

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1019 bl*a 
(764,3 m m  Hg). W c iągu  d n ia  
spadek c iśn ie n ia .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — ..S łoń ”  u. 19: 
P O L S K I — ..P a n  Tadeusz”  g. 19; 
M U Z Y C Z N Y  — ..Jaś i  M a łg o s ia ’ ’ g.

D E L F IN  (te ł. 468-78) -  „ P ik n ik
pod W iszącą S k a ła ”  g. 13.30. 15.45, 
18. 20.15 — a u s tr ,, 1. 12; ś ro d a :.
„C ie n ie  gorącego la la ”  g, a. i l .  
13,15 15.45. 38. 20.15 -  CSRS. 1. 15;
K O SM O S (te l.  380-03) — „S z c z e k i 
I I ”  g. 9, 11.15. 13.30. 16. 18.30. 21 — 
U S A  — p a n o ra m .. 1. 15 (w to re k  i  
ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) —
„G w ie z d n e  w o jn y ”  a. 15.45. 18.
20.30 — U S A . 1. 12 — p a n o ra m .; 
ś roda : g. 15.45. 18; ..H a llo  Szp ic- 
b ró d k a ”  g. 20.30 — po i., l .  15: CO­
LO S S E U M  (te l.  458-13) — „D u b le r ”  
g. 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30 -  
f r „  1. 12 — p a n o ra m , (w to re k  i  
śro d a ): P O L O N IA  ( te l.  221-834) — 
„T e s t p ilo ta  P ir x a ”  g. 15.30, 17.30
— p o ł„  ł .  12: „Z a b a w k a ”  g. 19 —
f r „  i .  12 (w to re k  i  ś ro d a ); p i o ­
n i e r  ( te l. 475-02) -  „ K i t k a ”  g. 10. 
17 —  p o i.: . .A B B A ”  g. 11, 13. 15 — 
szw.. p a n o ra m .; „ S t ra c h y ”  g. 18. 
20 - -  poi.. 1. 15; „S u p e re x o re s s  w  
n ie b e zp ie cze ń s tw ie ”  g. 22 — jap ., 
p a n o ra m .. 1. 18 (w to re k  i środa ): 
w  środę o g. 11. 13, 15 „U lz a n a , 
w ódz  A p a czó w ” ; H E T M A N  (P o­
m o rz a n y ) — „ w e  w ła d z y  o jc a ”  g. 
22 — w ł..  ł. 18; Z A M E K  -  ..S yn- 
d y k a t z b ro d n i”  g. 18 — U SA. 1. 15: 
M A R S  — „W  u p a ln ą  noc”  g. 16. 
18.15. 20.30 — U S A . 1. 15: PRO ­
M IE Ń  — „ jo e r g  R otbeg. m a la rz ”  
g. 16. 18. 20 — N R D . 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) — ..N ic k e lo ­
d eon ”  g. 17.30 — a n g „  1. 12; „ K o ­
b ra ”  g. 19.30 — jap .. 1. 18 -
p a n o ra m .. M E W A  (Z e lechow o) — 
„B u rz l iw e  la to ”  g. 18.30 — CSRS. 
1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „P o ­
grzeb  św ie rszcza ”  g. 17.30 — n o l.:  
„M ro c z n y  p rz e d m io t o o ża d a n ia ”  g.
19.30 -  f r . „  1. 18; H U T N IK  (S to ł- 
c zyn ) — ..O dpow iedź  zna ty lk o  
w ia t r ”  g. 18 -  R FN . 1. 15; B A J K A  
(P o lice ) — ..N iem e  k in o ”  g. 17. 19
— U S A . I. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż) — „S tra c e ń c y ”  g. 19 — 
U S A , 1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )
— „S ę d z ia  F a y a rd  zw a n y  sze ry ­
fe m ”  — f r . .  ł .  15: W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „G w ie z d n e  w o jn y ”  — 
U S A . 1. 12 *— p a n o ra m .; D A R  (S ta r­
g a rd ) — „N ie za m ę żn a  k o b ie ta ”  —
U S A , 1. 18; IN A (S ta rg a rd ) —
„S z c z ę k i 11” — U S A . 1. 15 —
pan o ra m .
R E P E R T U A R K IN na podstaw ie
in fo rm a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu ka  Pom orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h . S z tu ka  po lska . Pokaz 
je d n e g o  o b ra zu . W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t .  G o spodarka  m orska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945—1970. 
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h . D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im . K u ltu ra  
A f r y k i  za ch o d n ie j. Z d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a ch o d n im . 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk ie g o ; S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne 
P om orza  Z achodn iego . Secesja — 
ze z b io ró w  M u ze u m  M a zo w ie ck ie ­
go w  P ło c k u  g. 11—17: S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności. A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i­
s ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  
S A R P . A rc h ite k tu ra  i  rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X I X  i X X  w ie k u  g. 11—17: K L U B  
„13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la rs tw o  K rz y s z to fa  B u ck ie g o .

p l . Ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o  —
rzeźba p le n e ro w a  B ogdana  M a r ­
ko w s k ie g o  z L u b lin a .  Z A M E K  
B W A  — m a la rs tw o  J a n in y  Ż e m o j-  
te l. P race  Jana  B e rd ysza ka  — g. 
10—18. F IL H A R M O N IA  ( fo y e r)  — 

,p l. D z ie rż y ń s k ie g o  — m a la rs tw o  
R ysza rda  Jerzego D rz e w iń s k ie g o .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C IU R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — G o łę c in o ; C H IR . — A r -  
k o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y : N E U R O L O G IA  ~  U n ii L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  ~  A r -  
ko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — a 
1 9 -7 ; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g, 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A- (dod . o d t r u t ­
k i  i t le n ) — te l.  371-55: A L . W O J­
S K A  P O L S K IE G O  17 -  te ł. 352-61; 
A L  WOJ. P O L S K IE G O  134 — te l, 
749-00; S T O Ł C Z Y N . N /O dra  20 — 
te l 239-422; P O D JU C H Y , p l. W o lno  
śei 5 — te l, 612-820.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l, 425-25 
1 446-46 -  g. 7—21;
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S TY C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te ł. 428-32 -  g. 8—18. 
K O L E JO W A  -  te l 460-21: P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i o d ­
jeżdża jące  — 933 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 i 473-15 
-  g. 8—19.

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  993; PO­
G O T O W IE  M O  -  997, PO G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982; POGOTO 
W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I -  95)2 POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993; PO G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I -  994: P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 i  359-55; T E L E ­
FO N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R AM  1

15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ty w .
16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.30 W  k rę g u  
ro d z in y  <koł.). 16.55 S tu d io  T V  M ło ­
d y c h  (k o l.). 17.25 In te rs tu d lo  (ko ­
lo r ) .  17.50 T e le tu rn ie j „10 m in u t ”  
(k o l.). 18 Sonda (k o l.). 18.25 F ilm  
a n im o w a n y  R F N  „ V ik i .  s y n  W i­
k in g ó w "  (k o l.) .  18.50 R a d z im y  ro l­
n ik o m  (k o l.). 19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  (k o l.). 20.15 „ J a k  ro zp ę ta łe m  
I I  w o jn ę  ś w ia to w a ”  — część I ;  
21.45 Ś w ia d k o w ie  (k o l.). 22.05
D z ie n n ik  (k o l.) .  22.20 C am era ta
(ko l.).

P R O G R AM  I I

17.50 P o ra d n ik  tu r y s ty  (k o l.) .  18.20 
„ K im  pan jes t? ” . 19.10 K ro n ik a  
( lo k .), d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 W to ­
re k  m e lo m a n a  (k o l.) .  21.15 „24 go­
d z in y ”  (k o l.) .  21.55 W ie czó r f i lm o ­
w y  (k o l.).

Śr o d a  

p r o g r a m  i

6, 6.30. 12.45 1 13.25 T T R .
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 „D o m  i  m y ”  (k o l.) .  16.45 L o ­
so w a n ie  M a łe g o  L o tk a  (k o l.). 16.55 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o l.). 17.20 P ro ­
g ra m  m u z y c z n y . 17.45 K lin ik a  z d ro ­
w ego cz ło w ie k a  (k o l.) . 18.10 W o j­
s k o w y  p ro g ra m  h is to ry c z n y . 18.35 
Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  p rz y g o d y . 19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15
F ilm  p o i. „C o n  a m o re ”  (k o i.) .  22.05 
P r . p u b l. „S zansa ”  (k o l.) .  22.35
D z ie n n ik  (k o l.) .  22.50 K s z ta łt  s ło ­
w a  (ko l.).

P R O G R A M  U

17 F i lm  L a ta rn i C z a rn o k s ię s k ie j
„S p o r to w ie c  m im o  w o li”  z A . 
D ym szą. 18.35 A n ty c z n y  ś w ia t p ro f. 
K ra w c z u k a  'k o l. ) .  19.10 K ro n ik a
(lo k .), d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 W ie ­
c z ó r p rz y g o d y  1 po d ró ży  (k o l.) .  21.45

„24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.55 O ca lić
od  za p o m n ie n ia  (k o l.) .  22.25 W szy­
s tk o  ju ż  b y ło  (k o l.).

U W A G A ; T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 J. a n g ie ls k i.  16.05 J. ro s y js k i.
17.25 „T a je m n ic a  D a lla s ” . 18 W ia ­
dom ości. g im n a s ty k a . 18.15 E ks­
pres  re p o r te ró w . 18.45 „W  s ta ­
ry m  R z y m ie ” . 19.15 F i lm y  ry s u n ­
kow e . 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 20 Z a w o d y . 20.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a  21 S zko ła  i na ­
u czyc ie l. 21.35 S z tu ka  T V  „ A la ­
s k a ”  22.40 K ro n ik a .  22.55 F e s tiw a l 
m u z y k i H a e n d la . 23.55 W iadom o­
ści.

ŚRO DA

8.55 J. a n g ie ls k i. 10.25 K ro n ik a .  U 
S zko ła  i  na u czyc ie l. 11.35 S z tu ka  
T V  „A la s k a ”  12.40 Z a w o d y . 13.05 
W iadom ośc i. 13.45 Jęz. a n g ie ls k i. 
15.30 S z tu ka  T V  ..M a rx  i  E nge ls ” .
16.25 F i lm  radź. „T ę s k n o ta ” . 18 
W iadom ośc i. 18.05 G im n a s ty k a . 
13.16 S p o rt. .50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 20 F ilm  f r . - w ł  „ T y g r y ­
sy s ie d m iu  m ó rz ” . 20 55 Prognoza 
pogody, k ro n ik a  21 S tu d io  p rzebo ­
jó w . 21.45 P y ta n ia  do na u ko w có w . 
22.45 K ro n ik a .  23 S p o rt. 23.45 W ia ­
dom ości.

P R O G R A M  I

14.25 S tu d io  „G a rn a ” . 15.05 K o re ­
spondenc ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.00 T u  J e d yn ka . 
17.30 R a d io ik u rie r. 18.00 T u  J e d y n ­
k a . 18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 
18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 Na 
estra d a ch  naszych  p rz y ja c ió ł.  19.40 
T ańce z ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ta . 20.05 
K o n c e r t  życzeń. 21.05 O lim p ijs k i 
a le r t  m ło d z ie ży . 21.29 U tw o ry  S ta ­
n is ła w a  M o n iu s z k i 22.23 — Łódź 
na m u zyczn e j a n te n ie . 23.00 W ita  
Was P o lska . Q.01 W iadom ości. 0.07 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.12 
N oc z m e lo d ia  i p iosenką  ze Szcze­
c ina ,

PR O G R A M  I I

14.10 W ię c e j — le p ie j — now ocześ­
n ie j.  14.25 T u  R ad io  M oskw a. 14.49 
M u z y k a  M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
dz iew czą t i  ch ło p có w . 16.00 Na 
fo r te p ia n ie  g ra  W ło d z im ie rz  N a ­
h o rn y . 16.10 K la s y c y  m u z y k i X X  
w ie k u . 16.40 „M ic h a e l"  — fra g m . 
pow . 17.00 O p e re tka , je j  tw ó rc y  i 
w y k o n a w c y . 17.20 Na z ie m i p rzo d ­
k ó w . 18.00 A m a to rs k ie  zespoły 
przed  m ik ro fo n e m . 18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  „G a m a ” . 13.40 K ra jo b ra z y . 
19.00 K o n c e rt 7. nag ra ń  W O S P R iTV  
w  K a to w ic a c h . 19.40 Dom 1 m y . 
19.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.00 
R e d a k c y jn e  fo ru m . 20.20 D z ie je  re- 
c y ta ty w u  m u z y k a  i  s łow em  op isa ­
ne. 21.05 Jo h a n n  Sebastian  Bach — 
K o n c e r t a -m o ll.  21.40 M o te ty  Jos- 
q u in a  des P res . 22.00 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u l tu r a ln y .  22.40 Polska  
m u z y k a  w spó łczesna. 23.40 F o ru m  
k o m p o z y to ró w . 23.45 M u zyka  na 
dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  ze sw in g ie m . 15.40 
P rze b o je  c z te rd z ie s to la tk ó w . 16.00 
Z a p o m n ia n y  h e ln a ł. 16.20 M u z y k o - 
b ra n ie . 16.46 Nasz ro k  79. 17.05
M uzyczn a  p o cz ta  U K F . 17.40 B ie l­
szy o d c ie ń  b luesa . 18.10 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u .
19.00 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 S ta n ­
d a rd y  na fo r te p ia n ie .  19.35 Ooera 
ty g o d n ia . 19.50 „ B łę k i t n y  m ło te ­
czek” . 20,00 z  m o je j p ły to te k i.  
20.30 „T a k  b y ło  — z ks iążką  w śród  
lu d z i” . 21.00 „S p o k o jn e  noce pod 
s p o k o jn y m i g w ia z d a m i”  — w ie ­
czo rne  bossa n o v y . 21.35 A n to lo g ia  
p io s e n k i f ra n c u s k ie j.  22.08 G w ia z ­
da s ie d m iu  w ie c z o ró w  — N o v i S in ­
gers. 22.15 P ra ska  Wiosna-79. 23.05 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 Ś p iew a zespól . .M a d rig a l 
S in g e rs ” . 15.05 „M a ty s ia k o w ie ” .
15.40 K s ią ż k i, do k tó ry c h  w ra c a ­
m y . 16.05 „N asz  d o m ”  — p o r tre t  
ro d z in y  w ie lo d z ie tn e j. 16.25 Roz­
m o w a  o a k tu a ln y c h  sp ra w a ch  r o l­
n ic tw a . 16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża . 17.00 M iło ś n ik o m  m u z y ­
k i  k la s y c z n e j. 17.30 Szczecińskie  
p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W y b rz e ­
ża. 18.25 K lu b  pod zn a k ie m  zapy­
ta n ia . 19.15 J. a n g ie ls k i, 19.30 M i­
ło ś n ik o m  w ie lk ie j p ia n is ty k i.  20.’ f  
M u z y k a . 20.20 P rą d y  i  DOgladv
20.40 K o b ie ty  ró żn ve h  epok. 20.50 
T ra n s m is ja  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e ­
go z G enew y. 21.40 Po 35 ła ta ch .
22.00 D .c . k o n c e rtu .

K U P N O  u l. W ie lk a  25, czynne  P O G O TO W IE  te le w i-
w  godiz. 8—17, w  n ie - z y jn e . B a jd -a isk i, te l.

ZE P S U TE  m a g n e to fo - d z ie lę  od  9—12, T V  224-621. 7429-G
n y , ra d io m a g n e to fo n y  c z a rn o -b ia ła , te l.  356-96, P O G O TO W IE  T V  Sa-
— k u p ię . O fe r ty  B iu ro  T V  k o lo ro w a , te l.  359-55. 461-58 8877-G
OgtoSzeń szcze c in  10314. ™ ~ K  c o l o r  I V  ' pogo tow ie ,

22-63-96. 8576-G
P O G O T O W IE  te le w i-  P O G O TO W IE  te le w i-

P O G O TO W IE  te le w i-  z y jn e , te l.  43-826. z y jn e , te l.  75-821 —
z y jn e  W P H W  S zczecin , " 9636-G D u d z ik . 8098-G

R O ŻN E

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . U znańsM , 22-85-97.

6973-G
PO G O TO W IE  te le w i­
z y jn e  Łnż. M asłowska, 
752-65. 7887-G
A N T E N Y  In s ta lu je  „ D i ­
p o l” ,  te ł.  359-76.

10045-G
IN S T A L O W A N IE  an ­
te n  te le w iz y jn y c h , te l. 
445-38. 9137-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie . te l.  82-18-07.

8616-G
N A P R A W A  p ra le k
a uto«na ty c z n y c h , te l. 
23-11-51. ~
N A P R A W A
te l. 82-23-00 
N A P R A W A ,
urządzeń 
te l. 37-183

9550-G 
lo d ó w e k , 

9272-G 
in s ta la c ja  

gazow ych , 
7021-G

P R Z E K Ł A D A M Y  j  u k ła  
d a m y  p a rk ie ty  ora,z 
p o d ło g i cy  k l in  u je m y  1 
la k ie ru je m y , te l. 439-02.

9780-G
Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y m ia n a  o g u m ie n ia , 
w yw a ża n ie  k ó ł. w y ­
m iana  k lo c k ó w  h a m u l­
co w ych , sz e ro k i asor­
ty m e n t opon . Z ie lo n o ­
g ó rska  5. 7727-G
AU TO D 1 A G N O S T Y K  A, 
L in d e g o  8, te l. 721-26, 
p rze g lą d y , re g u la c je , 
d ro b n e  n a p r a w y .

2235-G
D o  W Y N A J Ę C IA  garaż 
na P om orzanach , te l. 
820-302. 10037-G

P R O S T O W N IK I do ła ­
d o w a n ia  a k u m u la to ­
ró w , re g u la to ry  n ap ię ­
c ia  do te le w iz o ró w , po­
leca sk le p  d e ta lic z n y  
R zem ieś ln icze j S p ó ł­
d z ie ln i „B u d o m e ta l”  
Szczecin , u l. K r .  J a d w i 
g i 4. 1900-K

S P R ZE D A Ż

F IA T A  126 p (1977) s tan  
ba rd zo  d o b ry  p iln ie  
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
10056.
W A R S Z A W Ę  sprzedam . 
T e ł. 228-531. 10053-G

F IA T A  125 p, 1500 (rocz­
n ik  3975) s ta n  d o b ry  — 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 233-218, w  godz. 
18 -2 1 . . 10051-G

W A R S Z A W Ę  223 (1971) 
po re m o n c ie  sprzedam . 
B ogusław a  32/5, po 17.

10006-G

S Z Y B Ę  p rze d n ią  do 
F o rda  C o r t in y  sprze­
dam . T e ł. 227-602.

10055-G

D Y W A N  p o ły  a m id
(N R D ) 2,5X3.35 m — 
sprzedam . U l. S zafera 
130/25. po 18. 10042-G

n u t r i e  sp rzedam . 
S k o lw in . u l. A r t y le r y j ­
ska 30. 10048-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -poko- 
jo w e , p a r te r , e.o., ła -  
ziie.nka, za m ie n ię  na 2 
i  1-,p o ko jo w e  sam o­
dz ie lne . U l. Ja c k o w ­
sk ie g o  3/1, 10038-G

M-2 w  Ś w in o u jś c iu , za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczec in ie . W a ru n k i 
k o rz y s tn e . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
10043.

d w a  m ie szka n ia  2-po- 
k o jo w e , z w y g o d a m i, 
za m ie n ię  na je d n o  3- 
4 -p o ko jo w e . O fe r ty
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  10046.

Z G U B Y

A N N a  JU N G , re n c is tk a  
zg u b iła  b rą zo w ą  to re b ­
kę  z d o k u m e n ta m i. 
B a rdzo  p ro s i o  z w ro t 
— M ś c iw o ja  11/3.

10568-G

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 9 czerwca 1979 r. 

po k ró tk ic h  c ie rp ien iach zm arła

śp.

Katarzyna Czyżewska
z d. K IE L E W IC Z

Msza św. odbędzie się w  kościele 
pod wezwaniem  św. K rzyża  przy 
ul. W ien iaw skiego, 13 czerwca br. 
(środa) o godz. 9.30. Pogrzeb w  tym  
sam ym  d n iu  o godz. 13.30 z kap licy  

p rzy Cm entarzu C e n tra lnym  —-

pogrążona w  sm utku
R O D ZIN A,

Włodzimierzowi
Swiszczowskiemu

k ie ro w n iko w i Zakładu w  G ry ficach  
serdeczne w yrazy 
żalu i współczucia 

z powodu trag iczne j śm ierci 
SY N A RO BERTA 

składają :
D yrekc ja  i samorząd WSP 
„F o to -S tu d io ”  Szczecin.

W szystkim  życz liw ym , przy jac io łom , 
d y re kc ji, Radzie Zakładow e j PMPS 
„PeKaeS” , k tó rzy  w z ię li udział w  

pogrzebie

Tomasza Krzemińskiego
serdeczne podziękowania 

składa
R O D ZIN Ą.

Obrona prac doktorskich
W  dn iu  22 czerwca 1979 r. o godz. 9.00 w  
gmachu R ektora tu  PA M  w  Szczecinie 
p rzy ul. R ybackie j 1 odbędzie się pub licz ­

na obrona prac- dokto rsk ich  lek. lek.:

1. Ł u c ji Ignatow icz pt. „B A D A N IA  K A - 
TA M N E S T Y C Z N E  W  P R Z Y P A D K A C H  
M O C ZE N IA  M IM O W O LN E G O  U D Z IE ­
C I” . P rom otor — doc. d r  hab. Cezary F ry ­
zę. 2. E lżb ie ty  K u cha rsk ie j pt. „W P Ł Y W  
B IO S T Y M IN Y  N A  N IE K TÓ R E  R E AK C JE 
IM M U N O LO G IC Z N E ” . P rom oto r ~  doc. 
d r  hab. Józef Hałasa. 3. Zdzis ław y K o rna - 
cew icz-Jaeh pt. „H E M O D Y N A M IK A  Z A ­
TO RU W IEŃCOW EG O  U  PS A” . Prom otor 
— doc. d r  hab. S tan is ław  M roz ińsk i. 4. 
L u d m iły  Z a le w sk ie j-K u b ick ie j pt. „W A R ­
TOŚĆ B A D A Ń  K A R IO M E T R Y C Z N Y C H  I 
C Y TO FO TO M ETR YC ZN Y C H  W  D IA G ­
NOSTYCE R A K A  KO LC ZY S T O K O M Ó R - 
KO W EG O ” . P rom otor — doc. d r  hab. 
Adam  Nowak. 5. M a rka  Pankowskiego pt. 
„M E T A L IZ A C J A . SK Ó R Y PO Z A D Z IA ­
Ł A N IU  PR ĄD U  ELEKTR YC ZN E G O  I  JEJ 
Z N A C Z E N IE  D L A  D IA G N O S T Y K I S Ą - 
DOWO - L E K A R S K IE J ” . P rom otor —  doc. 
d r hab. Tadeusz M arc inkow sk i. W ym ię 
nione prace wyłożone są do w g lądu w  
B ib lio tece G łów ne j P A M  w  Szczecinie 

przy ul. R ybackie j 1.
2048-K

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA  

45 WYSTAWY MEBLI

w  Rzem ieślniczym  Paw ilon ie  M e b l o w y m  w  Swarzędzu, 
u l. W rzesińska 28.

Polecam y c iekaw y w yb ó r ładnych  i funkc jo n a ln ych  m ebli 
do wszystkich typ ó w  mieszkań.

W ystaw a czynna będzie do 24 czerwca b r. w  godz. od 8—18.
D O JAZD  z Poznania do Swarzędza co 20 m in u t autobusem 
M P K  n r  104 z przys tanku  przy ul. G arb ary  — narożn ik  

W arszawskiej.
2033-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczecin ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21. se k re ­
ta r ia t  red  nacze ln v  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w ? w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (go godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50. d a le k o p is y  224-013. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW ..Prasa -  K s ia zka  — 
R u ch ”  o raz  U rzę d y  P ocztow e i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na styczeń I k w a r ta ł i p ó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  nas tępny  do 10 każdego m.es-.aca 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  ł  o rg a n iza c je  sk ła d a ła  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w k tó ry c h  n m a  tego O d d z ia łu  w  ̂ U rzę d a ch  P o cz to w ych  bądź u  d o i ę c z v c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o 50 p roc  droższa o rzv.im u.je  H s w  
„P ra s a  — K s ią żką  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w i 28. 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e ksu  35034. D ru k :  Szczec.nsk ie  
k ła d y  G ra fic z n e  f -9
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Na budowie Trasy Zamkowej

Rosną pierwsze 
filary estakady

Teleturniej LOK-u 
„Polska leży 

nad B ałtyk iem "
W  PIER W SZYC H  dniach 

czerwca od b y ły  się w  Go-rzowie 
W lkp . M iędzyw ojew ódzkie E li.  
m iinacje Młodzieżowego T e le tu r­
n ie ju  M aryn istycznego L ig i 
O brony K ra ju  pt. „Polska leży 
nad B a łtyk ie m ” . I I  m iejsce za­
ją ł zespół z naszego w ojew ódz­
tw a  — uczniow ie Zespołu Szkół 
Łączności w  Szczecinie: S. P ie- 
tro ła j,  J. Szopliński oraiz A. M a ­
c ie j uk. Zespół ten  w  gronie 
trzech innych — z Gdańska, 
E lb ląga i G orzowa — z a kw a li­
f ik o w a ł się do ścisłego fina łu , 
k tó ry  przeprowadzony zostanie 
13 i 14 bm. na torze regatowym  
DziewokliC7a oraz w  D K  „H e t­
m an”  przed kam eram i TV . P ro ­
gram  em itow any będzie w  pro. 
g ram ie  I  T V P  w  niedzielę, 17 
bm.

Płyn hamulcowy 
dotarł do Szczecina
P R Z E Z  d łuższy  czas szczecińscy 

posiadacze  cz te re ch  k ó łe k  na rze ­
k a l i  na b ra k  w  s ta c ja c h  C P N  p ły ­
n u  ha m u lco w e g o . Od ub ie g łe g o  
p ią tk u  s y tu a c ja  u le g ła  p o p ra w ie . 
D o  Szczec ina  t r a f i ła  dostaw a  p ły ­
n u  h a m u lco w e g o . Z n a jd u je  s ię  on 
ju ż  w  sprzedaży . N ie s te ty  — 1ak 
p o in fo rm o w a ł nas d y re k to r  C P N  
M ie c z y s ła w  N o w a k  — p ły n  te n  je s t 
t y lk o  w  o p a k o w a n ia c h  lit r o w y c h .  
Są to  z b y t duże p o rc je . Z u p e łn ie  
w y s ta rc z y ły b y  p ó ł l i t ro w e , a w te d y  
d la  w ię k s z e j l ic z b y  z m o to ry z o w a ­
n y c h  s ta rc z y ło b y  tego  d e fic y to w e ­
go to w a ru . N ie s te ty , m im o  l ic z ­
n y c h  p o s tu la tó w  C P N  w  te j sp ra ­
w ie . m n ie js z y c h  p o je m n ik ó w  z p łv  
n e m  n ie  m a. tsu»

Komunikat M O
W Ł A Ś C IC IE L  „D a c i i ”  re je s tra c ji 

szcze c iń sk ie j n r  5257. k tó re m u  sk ra  
d z io n o  sam ochód w  o k o lic a c h  Re­
d y  (w o j.  gdańsk ie ), p ro szo n y  jes t 
o s k o n ta k to w a n ie  sie z W y d z ia ­
łe m  R uchu  D ro g o w e g o  K W  M O  w  
S zczec in ie  — te ł 30-66-43 lu b  67-55.

T E  wyrzucone skrzynki 
nie p rzypom ina ją  kw ia tów , 
a w ięc nie zdobią don ic  
przy al. W yzioolenia róg 
ul. M ałopolskie j. W ydaje  
nam  się, iż  za tak ie  „k w ia t­
k i"  należy się m andat od 
M ie jsk ie j S łużby Porządko­
wej.

Fot. Z. Jodkowskd

T R A S A  Zan ikow a „ids ie ”  
w górę!

T A K IM  stw ie rdzeniem  pow i­
ta ł nas w czora j d y re k to r  bu ­
dow y te j na jw ażn ie jsze j dla 
m ie jsk iego  organizm u Szczecina 
in w e s tyc ji — in żyn ie r Z ie lińsk i.

—  W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia ch  
ro zp o czn ie m y  za le w a n ie  be tonem  
p ie rw s z y c h  4 s lu p ó w  w s p o rn ik o ­
w y c h  p rz y s z łe j e s ta ka d y , k tó ra  w 
naszych  p la n a ch  oznaczona je s t 
k ry p to n im e m  G2. O becn ie  m a m y  
p rzyg o to w a n e  4 pe łne  k o n s tru k c je  
w yk o n a n e  przez n a szych  z b ro ja ­
rz y . G o tow a  je s t ta kże  s p e c ja ln a  
fo rm a . Z o s ta n ie  ona  na łożona  
d ź w ig ie m  na p a jęczynę  z b ro je ń , 
zam ocow ana, a n a s tę p n ie  w y p e ł­
n iona  p ły n n y m  be tonem .

A k tu a ln ie  n a s i z b ro ja rz e  o ra c u -

Młoda kadra muzyków

Po dyplomach
C IĄ G L E  nie jest ich nieste ty 

dużo: dzieci i  m łodzieży, uczą­
cych się poza norm a lnym  t r y ­
bem szkolnym  także g ry  na in ­
strum entach w  społecznych 
ogniskach m uzycznych i pań­
stwow ych szkołach m uzycznych 
I  i I I  stopnia. Stąd też d o jm u ­
jące b ra k i m łode j kad ry  zarów ­
no dla o rk ie s tr ja k  i  d la szko l­
nictw a.

Obecny rok  szkolny kończy 
się bilansem  ok. 80 dyp lom ów  
dla uczestn ików  ogn isk i 20 dy­
plom ów, k tó re  o trzym a ją  ab­
solwenci PSM I I  stopnia. Z 
w ym ien ione j 80-osobowej g r u - ' 
py m łodzieży z SO M -ów  — po­
łowa zamierza ubiegać się o 
przyjęcie  do szkoły m uzycznej 
celem kon tynuow an ia  kształce­
nia na poziom ie średnim . Tego­
roczni absolwenci PSM uzys­
k u ją  dyp lom y zawodowe — w  
zakresie skrzypiec 4 osoby, w  
klasie f le tu , obo ju, k la rn e tu , fa ­
gotu, a ltó w k i i śpiewu po 1 oso­
bie, w  instrum entach p e rk u s y j­
nych 2 osoby, w  ry tm ice  2 o - 
soby oraz pozostałe 6 — w  k la ­
sie fo rtep ianu, akordeonu i g i­
ta ry . Są to — ja k  w idać — 
znikom e liczb y  in s tru m e n ta li­
stów.

W  przyszłym  roku  szkolnym  
uczyniony zostanie p ierw szy 
k rok  na drodze do popraw y sy­
tu a c ji: powołane zostaną: pod­
stawowa i licealna szkoła m u­
zyczna. Będzie w n ich  łączony 
program  nauczania z progra ­
mem m uzycznym , co zdejm ie z

uczniów ciężar uczęszczania do 
dwóch szkół jednocześnie.

Uchwałą zarządu wojew ódz­
kiego TR O A , od przyszłego ro ­
ku  ośw iatowego przedłużony zo­
s ta ł c yk l nauczania w  społecz­
nych ogn iskach muzycznych. W 
dziale dziecięcym  z 5 do 6 lat, 
a w  m łodzieżow ym  z 4 do 5 la t. 
Ponieważ z ognisk w yw odzi się 
sporo kandydatów  na uczniów  
szkół m uzycznych — będą oni 
dz ięk i przedłużeniu nau k i o w ie 
le lep ie j p rzygotow ani, n iż  do­
tychczas. ( jf)

Boso najzdrowiej?
P O D O B N O  n a jzd ro w sze  je s t  d la  

m a ły c h  d z ie c i b ie g a n ie  boso. T ru d  
no  je d n a k  puszczać naszych  m i lu ­
s iń s k ic h  bez ó b u w ia  na m ie js k ie  
u lic e . Tym czasem  obecn ie , podob­
n ie  ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h , b ra ­
k u je  na szcze c iń sk im  r y n k u  le t ­
n ic h  b u c ik ó w  d la  dz iec i. O w y b o ­
rze  fa so n u  czy  k o lo ru  sa n d a łkó w  
n ie  m a  m o w y . W  p e w n y c h  ro z m ia  
ra c h  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  le k k ic h  
p a n to f li.  B ra k u je  ta kże  te n is ó w e k  
d la  k i lk u la tk ó w ,  ka lo szy  na c h la ­
pę i  k la p e k  na p lażę. C zy rz e czy ­
w iśc ie  szczec ińsk ie  d z ie c i m usza 
ch o d z ić  boso? (su)

Notatnik szczeciński
♦  JU T R O  o godz. 17.30 w  sal: 

te a tra ln e j P a ła cu  M ło d z ie ży  odbę­
dz ie  s ię  w ie c z ó r p o e z ji w spó łczes­
n e j p t. ..Z a p o m n ia n y  w ie c z ó r”  w 
w y k o n a n iu  A rn o ld a  P u jszy .

ją  n ad  10 d a ls z y m i e le m e n ta m i 
s łu p ó w  w s p ie ra ją c y c h . P race  te  
p ro w a d z im y  w  re jo n ie  w e jśc ia  do 
P P D iU R  „ G r y f ”  i  p ra k ty c z n ie  n ie  
sa one w id o czn e  d la  ty s ię c y  p rze ­
c h o d n ió w . k tó rz y  każdego d n ia  
p o k o n u ją c  u lic e  E n e rg e ty k ó w  spo­
g lą d a ją  z a a in te re so w a n ie m  na n a ­
sze poczyn a n ia .

W ła ś c iw ie  to  ro b o ty  te  zap la n o ­
w a liś m y  na te rm in  n ieco  w cześ­
n ie js z y , o t ta k  o 4—5 d n i.  Jednak  
m u s ie liś m y  dokonać  k o re k ty  * 
u w a g i na  w ie lk o ś ć  za dan ia  i  m o ­
ż liw o ś c i p o d w y k o n a w c y . B e to n ia r-  
n ia  SPBO  n r  3. k tó re  p o d ję ło  się 
d o s ta w y  b e tonu , m us i zg rom adz ić  
w y s ta rc z a ją c y  do tego  ce lu  zapas 
ce m e n tu . Z  cem en tem  w  naszym  
re g io n ie  n ie  je s t n a j le p ie j,  a za­
la n ie  4 p ie rw s z y c h  s łu p ó w  w y m a ­
ga do s ta rcza n ia  na  p lac  b u d o w y  
p ły n n e g o  b e to n u  przez dw a d n i 
bez p rz e rw y . T a k ie  sa b o w ie m  
w y m a g a n ia  te ch n o lo g iczn e .

PR ZEC HO DZĄC bądź prze­
jeżdżając u licą  E nergetyków  w i­
dzim y, że potężne ka fa ry , w b i­
ja jące ogrom nym i m ło tam i stal 
i  cement w  głąb istniejącego 
tam  dotychczas parkingu, „w je ­
cha ły”  ju ż  n iem a l na jezdnię. 
Nasuwa się w ięc pytanie: jak 
upora ją  się budow lan i z ruchem  
samochodowym na tym  odcin­
ku? Bo n ie można przecież u l i­
cy Energetyków  wyłączyć z 
eksp loatac ji. Co się stanie, gdy 
potężne, żelbetowe podpory 
„w kroczą”  na jezdnię?

D y re k to r Z ie liń sk i w y tłu m a ­
czył nam  i  ten problem.

— B Y Ł O  k i lk a  k o n c e p c ji upora  
n ia  się z ty m  za g a d n ie n ie m . W y ­
b ra liś m y  o p ty m a ln e  ro z w ią za n ie . 
S pe łn ia  ono  dw a  w a ru n k i.  Jest w  
m ia rę  p roste  i  ta n ie , a ponadto  
n a jb a rd z ie j w y g o d n e  d la  k ie ro w ­
ców  ja d ą c y c h  u l.  E n e rg e tykó w . 
P o czyn a ją c  od M o s tu  P o rto w e g o  
(v is  a v is  K o m is a r ia tu  P o rto w e g o  
od s tro n y  zab u d o w a ń  Za rzadu  
P o r tu  „d o b u d u je m y ”  do is tn ie ją ­
cego nasypu  d o d a tk o w y . B ędz ie  on 
o b n iż a ł sie ró w n o le g le  do pozio 
m u  te j  u lie v  w  k ie ru n k u  M o s ti 
D łu g ie g o . N a n a syp ie  ułóż 
p ły ty  z b ro je n io w e , k tó re  s tw o rzą  
je z d n ie  zas tępu jąca  w y łą c z o n y  od 
c in e k  u l.  E n e rg e ty k ó w . P rzeb iegać 
ona będzie  po m ię d zy  f i la r a m i noś­
n y m i p rz y s z łe j es ta ka d y .

Jest to  je d y n e  sku teczne  ro z ­
w ią z a n ie . P o z w o li ono  na dalsze 
e k s p lo a to w a n ie  g łó w n e j a r te r i i  
w lo to w e j i  w y lo to w e j Szczecina : 
będz ie  n a p ra w d ę  w y g o d n e  d la  k ie  
ro w c ó w ,

T A K  W IĘC ostatn ie dna czet. 
wca br. zostaną z pewnością 
odnotowane w  annałach te j 
w ie lk ie j budow y jako  czas, gdy 
Trasa Zam kowa zaczęła wzno­
sić się ku  górze, u jaw n ia ją c  
nam swoje zarysy.

W ie lu  postronnych obserw a­
to rów , przyglądających się z 
w yżyn M ostu Portowego prze­
biegow i prac na Trasie Zam ko­
w e j, sceptycznie ocenia postęp 
robót. Tw ierdzą, że ty le  się o 
tras ie  m ów i i  pisze, a e fektów

praw ie  nie w idać. Na budowie 
pow iedziano nam, że ta ilość 
s ta li i cementu, k tó rą  budow ­
niczow ie dotychczas u m ocn ili 
grząskie podłoże nadodrzańskich 
placów nad k tó ry m i będzie ona 
przebiegać, w ystarczy łoby na 
wzniesienie sporej liczby budyń 
ków  m ieszkalnych. (Mac*)

Przekazy pieniężne
w czasie urlopu

O udany wypoczynek dla dzieci i m łodzieży
W A K A C JE  dzieci i m łodzieży 

szkolnej — ju ż  za pasem. W 
środę, 13 bm. zakończy się nauka 
w  szkołach podstawowych, dwa 
tygodnie późn iej zaś w szkołach 
ponadpodstawowych. Nic zatem 
dziwnego iż sprawcy wypoczyn­
ku le tn iego dla uczniów  są te ­
raz p rob lem am i p ierw sze j wagi.

N A  R A Z IE  ośrodki ko lon ijne  
stanice harcerskie, obozy sta­
cjonarne świecą pustką. Zosta­
ły  już jednak — ja k  p o in fo r­
m ow ał dz ienn ika rzy w iceku ra ­
to r Romuald S ierp ińsk i — ca ł­
kow ic ie  przygotowane na p rzy ­
jęc ie  dzieci i m łodzieży. I  to  n ie ­
m a łe j rzeszy. W  tym  roku bo­
w iem  i  zorganizowanych fo rm  
w ypoczynku le tniego skorzysta 
108 tys. wczasowiczów w  w ieku 
szko lnym . Jest to 76 proc. w szy. 
stk ich  uczniów  naszego w o je ­
wództwa.

W akacje spędzać będą na k o ­

loniach, obozach, w  ośrodkach 
dla dzieci w ie jsk ich , pó łko lo­
niach, wezmą udzia ł w  nieobo- 
zowych form ach a kc ji le tn ie j, 
zorganizowanych przez zakłady 
pracy, organizacje m łodzieżowe.

m ie  u d z ia ł 6 tys . m ło d z ie ż y  z ca­
łego  w o je w ó d z tw a .

A  Z A TE M  jest gdzie w ypo­
czywać — baza przygotowana, 
opieka też (szkolenie kad ry  w y . 
chowawców zostało zakończo-

U progu wakacji
społeczne oraz ośw iatę. Z  wcza­
sów w yjazdow ych skorzysta 72 
tys. uczniów z tego 30 tys. w y ­
jedz;« poza nasze wojew ództwo.

P O N A D T O  S o c ja lis ty c z n y  Z w ią ­
zek S tu d e n tó w  P o ls k ic h  p ro p o n u ­
je  z o rg a n izo w a n e  fo rm y  w y  poczyń  
k u  6 ty-s. ż a k ó w  ze szczec ińsk ich  
u p ze łn l. Z a rzą d  W o je w ó d z k i Z S M P  
m a  zaś m ie js c a  d la  20 tys . osób, 
D o  tego . m ożna  d o lic z y ć  ja k o  f o r ­
m ę a k ty w n e g o  w y p o c z y n k u  O cho t­
n icze  H u fo e  P ra c y , w  k tó ry c h  weź

ne). Wyznaczono rów nież zada­
nia dla terenowych w ładz w za­
kresie służenia pomocą o rg a n i­
zatorom w ypoczynku dla dzieci
;  m łodzieży.

N IE  Z N A C Z Y  to  je d n a k , iż  w szy ­
s tk ie  p ro b le m y  z o s ta ły  ro z w ią z a ­
ne . P ozosta je  n a d a l o tw a r ta  no. 
sp ra w a  p rze w o zu  d z ie c i — P K P  
m im o  w cześn ie jszego zg łoszeni®  ie1 
za p o trze b o w a n ia  na w a g o n y  (i ca ­
łe  p o c ią g i) d la  -w y je żd ża ją cych  na 
obozy  cz y  k u lo n ie , d o tychczas  m e

p o tw ie rd z i ły  w s z y s tk ic h  re z e rw a ­
c j i .  O rg a n iz a c je  m ło d z ie żo w e  narze  
k a ją  ró w n ie ż  na b ra k  fu n d u szy  
(n p . ZH P), co m oże o d b ić  sie na 
ja k o ś c i i zasięgu N ie o b o zo w e i 
A k c j i  L e tn ie j.  N ie  d a ły  tu  e fe k tu  
ape le  W R Z Z  do ra d  za k ia d o w ve h  
o  pom oc fin a n so w a . Z  tegoż pow o­
du  s tu d e n c k i P a tro n a t N adodrze  
u m ie ra  p o w o li ś m ie rc ią  n a tu ra ln a  
O d n o to w a n o  ró w n ie ż  n ie p o k o ją c y  
fa k t  — n ie  w łą c z a n ia  s ie  w  o rg a n i­
za c je  w y p o e z s n k u  d la  d z ie c i i  m ło  
dz ieży  k lu b ó w  s p o rto w y c h  ( je d y ­
n y m  p o z y tv w n y m  w y ją tk ie m  jest 
k iu b  C z a rn i S zczecin).

M !M O  w y k o n a n ia  w ie lk ie j  1uż 
p ra c y  p rzy  p rz y g o to w a n iu  a k c ji 
le tn ie j,  g ro s  zadań s to i jeszcze 
p rzed  n a m i. K w e s tia  re a liz a c ji w  
p e łn i p ro g ra m ó w  i  de o w o -w y c h o ­
w a w czych . k u ltu ra ln y c h ,  s p ra w y  
za o p a trze n ia  i  tra n s p o r tu ,  o p ie k i 
z d ro w o tn e j i tp .  w  tra k c ie  t rw a n ia  
w a k a c ji.

DO TY C H  zagadnień pow ró­
c im y nieraz, dzieląc się z Czy­
te ln ika m i, spostrzeżeniami i  u - 
w agami z lu s tra c ji poszczegól­
nych ko ło a ii, obozów czy s ta­
nie. <»*>

Poczta może
przechować przesyłkę
W IE LU  w yjeżdżających na 

wczasy ma k ło po ty  z przeka­
zami p ieniężnym i przychodzący­
m i podczas ich nieobecności w  
domu. Szczególnie dotyczy to 
em erytów  i rencistów , k tó rzy  
wiedzą, iż  nadejdą pieniądze, a 
w  tym  okresie w y jadą  do o- 
środka wypoczynkowego. Czy 
można zatrzym ać pieniądze na 
poczcie przez k ilk a  czy k ilk a ­
naście dn i, aby odebrać je  za­
raz po powrocie z urlopu?

Otóż można. O kazuje się, iż 
trzeba ty lk o  przed wyjazdem  
złożyć pisemną prośbę o zatrzy­
m anie przesyłk i w  swoim  urzę­
dzie pocztowym. Dotyczy to  
jednak okresu nie dłuższego niż 
te rm in  ważności przekazu, t j.  
30 dni. W  ta k im  bowiem  ok re ­
sie urzędy pocztowe mu&zą roz­
liczyć się ze wszystkich prze­
syłek. tsu)

„Społem” proponuje

Śniadanie na ulicy
O D  k i lk u  d n i na szczec ińsk ich  

u lic a c h  fu n k c jo n u ją  m a lu tk ie  s tra ­
g a n ik i.  J a k  głoszą n a p isy  — m ożna 
tu  w  godz inach  ra n n y c h  zaopa- 
t rz y ć  się w  śn ia d a n ie  do p ra c y . Z  
re g u ły  ta k a  p o rc ja  sk ła d a  s ię  z 
dw óch  b u łe k  ( je d n a  z w ę d lin a , a 
d ru g a  z se rem ) o raz  z p o m id o ra .

J a k  d o tychczas  n ie w ie lu  jesz­
cze k l ie n tó w  z w ró c iło  uw agę na te 
in n o w a c ję . A le  m a m y  n a d z ie je , że 
ju ż  n ie b a w e m  ta  o fe r ta  „s o o łe m o w  
skie.1”  g a s tro n o m ii zdobędzie sobie 
p ra w o  o b y w a te ls tw a  w  naszvm  no 
ra n n y m  sys te m ie  z a o p a trz e n io ­
w y m . (m l

Kronika wypadków
N A  U L . B o g u ro d z ic y  doszło  

w c z o ra j w ie czo re m  do k rw a w e j 
b ó jk i  p om iędzy  g ru p ą  m ło d y c h  
lu d z i. D w a j z n ic h : 17 -le tn i A n ­
d rz e j S. i  16 -le tn i J a ro s ła w  K .  t r a ­
f i l i  do szp ita la . P ie rw s z y  — z ra ­
n a m i p rz e d ra m ie n ia  i  poś ladka , 
z a d a n y m i nożem , d ru g i — ró w n ie ż  
z ra n io n y  k i lk a k r o tn ie  nożem  w  
k la tk ę  p ie rs io w a . J a k  w y n ik a  z 
in fo rm a c ji  pog o to w ia  ra tu n k o w e ­
go. o b a j m ło d z i lu d z ie  b y l i  pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu .

O K O Ł O  godz. 14 na u l.  K o śc iu sz­
k i  w  P o lica ch , sam ochód „N y s a ”  
M X  9695 k ie ro w a n y  przez T adeu ­
sza S. podczas w y p rz e d z a n ia  na 
lu k u  je z d n i in n e g o  p o ja zd u  w je ­
c h a ł na m ię k k ie  oobocze. w s k u te k  
czego k ie ro w c a  s t ra c i ł  pa n o w a n ie  
nad  w ozem . „N y s a ”  w p a d ła  do 
p rz e p ły w a ją c e g o  ob o k  d ro g i k a n a ­
łu .  C iężko  ra n nego  Tadeusza S. 
o d w ie z io n o  do szp ita la .

K R Ó T K O  po godz. 16 na u l. Ż a ­
b ie j p rze ra że n i i  o b u rz e n i p rze ­
cho d n ie  o b s e rw o w a li w y c z y n y  k ie  
ro w c y  spychacza , k tó r y  je ź d z ił do  
c h o d n ik u  niszcząc ■'ego n a w ie rz c h ­
n ię  i t r a w n ik i .  Po p rz y b y c iu  po­
g o to w ia  M O  o ka za ło  sie iż  s p y ­
chaczem  k ie ro w a ł zam ro czo n y  a l­
ko h o le m , 27 -le tn i H e n ry k  F ., m ie ­
szka n ie c  u l.  R o s tw o ro w sk ie g o . H en  
ry k a  F . posadzono za k ra tk ż . Do­
chodzen ie  w  to k u .

W Ł O B Z IE  w y b u c h ł pożar da­
c h u  n ad  sk lepem  sp o żyw czym  
WSS „S p o łe m ” . P rz y c z y n a  ogn ia  
b y ło  zw a rc ie  w  in s ta la c ji e le k ­
try c z n e j.  D z ię k i s p ra w n e j in te r ­
w e n c ji s tra ż a k ó w , u ra to w a n o  b u ­
d y n e k  i  to w a r  w a r to ś c i 4flo ty s . z ł.
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